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Eksmisja za wywieszenie polskiej flagi
Antypolskie szykany. Polacy bez dachu nad głową.

GDANSK, 28. 7. Ostatnio z okazji 
lw ię ta  Morza, w uroczystym poci.o 
tizie w Gdyni
uczestniczyła delegacja Polonii gdań­
skiej. Dnia tego Polacy zamieszkali w 
Sdańsku, wywiesili flagi narodowe z 

okien swych mieszkalni.
Flagi te fcyly już z dawna solą w 

oku partyjnym  władzom hitlerowski m 
ponieważ psuły one „totalistyczny j o 
rządek“ i obalały teorię o „plemiennej 
jednolitości mieszkańców W. Miasta*.

Ostatnio więc władze hitlerowskie 
chwyciły się następującegi środka: do 
właścicieli domów, w których mieszka 
ją Polacy, zjaw iają się wysłannicy Se 
n a tu , t. zw.
»Vertrauungsmaenner“, którzy per­
swazją i groźbą utrudnień podatko 
wy eh, kredytowych itp. wymuszają na 
gospodarzach usuwanie z mieszkań Po 
laków, którzy jawnie przyznają przez 

wywieszanie flag.
Właściciele domów z wolnymi mie 

fezkaniami, do których zwracają się w yr 
eksmitowani, nie chcą przyjmować Po 
laków z obawy represji i szykan ze 
strony Senatu i partii.

Skutkiem tej perfidnej akcji, oko*0 
2(10 rodzin polskich w Gdańsku znajdo 
je się w tej chwili w tragicznej syjtu 
aeji — bez dachu nad głową.

Zgodnie zaś z taktyką liit lor o w 
ców. pomoc, mogą znaleźć tylko w wy 
padku zapisania się, do jakiejkolwiek 
organizacji hitlerowskiej (przeważnie 
do ,,A rbeitsfrontu“) i wywieszenie 
Pizy pierwszej okazji flagi ze swa
8 t y k ą .

Podobna agitacja obejmuje nic tyl

ko obywateli gdańskich, ale dociera 
iowmeż do obywateli polskich, zatrud 
nionych lub mieszkających w’ G dań­
sku.

Tolerowanie takiego stanu rzeczy 
wpływa deprymująco na poczucie, p tri 
stwowe szykanowanych obywateli. 
Przypominamy przy tym, że w rękach

polskich znajduje się w Gdańsku prze 
szło 1000 nieruchomości, które powin 
ny stać się azylem dla pozbawionych 
dachu na własnej ziemi!

Niem iecki pomost na W schód
Znamienne oświadczenie w czasie uroczystości hitlerowskich

27. 7. W  ub. p ią tek  sobo.GDANSK, . . .  .. ... souo_
tę i niedzielę odbyw ała się w G dańsku 
uroczystość odwiedzin m łodzieży h itle ­
row skiej z N iem iec środkow ych. Na 
zjazd przybyło  ponad ‘5000 chłopców i

dziewcząt z basenu Elby, z Saksonii i 
częściowo z P ru s  wschodnich.

W szystkie szczegóły obchodów m iały 
na celu w yka łan ie  ,,niem ieckiego charak  
te ru  Gdańska**, k tóry  je s t — w edług slow

lffell«g o/ef>si|w« rzqifoirc^iw

GEN. MIAJA PRZERWA! FRONT
powstańców nad rzeką Ebro

PERPIGNAN, 28. 7.
Wojska rządowe wczoraj 
w nocy zdołały w kilku 
miejscach nad rzeką Ebro 
w pobliżu ujścia przekro 
czyć rzekę i przerwać 
front powstańczy. Przygo 
towania do ofensywy 1 

dowej na tym odcinku trzymane V \ 
do chwili natarcia w zupełnej tajemni 
ey. Ofensywa wojsk rządowych <w . 
wala się na szerokości 120 km. - c d 
kierował osobiście gen. Miaja.

SARAGOSSA, 28. 7. Wojska P,,X'T

Gen. M iaja

stańcze powstrzymały napór wojsk 
rządowych na odcinku rzeki E b ri i 
Trzy stąpiły do kontrataku. W  ciągu 
dnia nadeszły na zagrożony odcinek z 
Alcaniz i Saragossy i Carpe znaczne 
posiłki powstańcze.

W walkach tych, które są bardzo za 
cięte, bierze udział liczne lotnictwo 
powstańcze, które os tr  żeliwu je z kara 
Oinow maszynowych pozycje rządów e 
1 zniszczyło na prędce zbudowane 
przez rządowców pontony na rzece, 
przez którą przeprawiły się w ciągu 
uoy oddziały rządowe.

Co C?cv» clicu dgę m n i e j s z o

Praga idzie na kompromis
Ogłoszenie projektu statutu narodowościowego

PRAGA, 27. 7. K om itet polityczny 
m inistrów  zatw m i uził tekst s ta tu tu  n a ­
rodowościowego, opracow anego pr^ez 
rząd  czechosłowacki i ustaw y językowej 
S ta tu t sk łada się z dotychczasowych u- 
staw  i rozporządzeń oraz now ych posta ­
nowień, które m ają  obowiązywać na  te ­
ren ie  całego państw a.

I ro jeb t s ta tu tu  stw ierdza rów noupraw  
nienle w szystkich obyw ateli bez względu 
na narodowość.

U znaje się p rzy  tym  praw o jednost­
ki do określan ia  swej narodow ości oraz 
up raw n ien ia  g ru p  narodowościowych — 
.W stosunku do jednostk i s ta tu t chroni 
ją  przed w ynarodow ieniem  pod k a rą  wię 
zienia od 6 m iesięcy do 5 la t  bez wzglę­

du na sposób w y n a r o d o w i e n i a  lub w v
ran ie  nacisku na  obyw atela w tym * 
runku . O chrona grup  narod ow ościow i 
polega w edług s ta tu tu  na zapcw *'̂ C/A e 
im  p raw a proporcjonalności w s. - 
publicznej, państw ow ej i samorzą o

U s ta w a -o  reorganizacji sainoiządu^^ 
adm in istrac ji w zakresie ziemskim 
w iduje ziem skie sejm iki obieralne z

d n f '
petencjam i w zakresie spraw, dotyczą­

cych danej ziemi. Sejm iki zieuis ie 
ją  być rozdzielone na kurie nar o 
śeiowe z w łasnym i kompetencjami- 
rząd ziem ski będzie posiadał skiad I,dl 
doweściowo - p roporcjonalny, to zUaC 
że up. w Czechach otrzym ają Niemcy 
przedstaw icieli, a  na  M orawach 8. na o

mówców: prezydenta sejm u gdańskiego 
B eyla i  k ierow nika p a rtii w M agdebur­
gu, Jo rd an a  — pomostem, rzuconym  na  
wschód.

„G aule iter” Jo rd an  tak  określił dzi­
siejszą sy tuację . „P izyszliśm y  na nie­
m iecki wschód, aby w łasnym  ciałem  
stw ierdzić, iże Niemcy są  tak  daleko, ja k  
daleko dosięga niem iecki człowiek". I  
dalej jeszcze: „Chcemy przerzucić po­
most na wschód. P rzy  pomocy jego stw o 
rżym y n a jp ie rw  grupę społeczną, a z n iej 
pow stanie naród ’*.

Ze w szystkich przem ówień p rzeb ija ła  
niczym nie skrępow ana agresyw ność n i e  
imocka, k tó ra  tra k tu je  Gdańsk i obecne 
ziemie polskie jako  s ta ry  teren  koloni­
zacji Zakonu K rzyżackiego, z czego ma­
ją  w ynikać p raw a  p osiadan ia  dla dzi-t 
siej szych Niemiec.

Znawcy I smakosze  

piją lylko znakomite P I W A
browarów TYCHY

góiną. liczbę 12 czionków zarządu.
P ro je k t uchw alonej przez kom itet u- 

staw y językowej przew iduje używ ania 
w łasnego języka w urzędach i sądownie 
tw ie tam , gdzie dana m niejszość n a ro ­
dowa stanow i p rzynajm nie j 15 proc. o- 
golnej liczby mieszkańców. Dalsze p a ra ­
g ra fy  p ro jek tu  s ta tu tu  narodowościowe­
go przew idują  sankcje przeciwko ew en­
tualnem u  w ykorzystan iu  upraw nień , wy 
n ikających  ze s ta tu tu  przeciwko państw u 
i jego ustro jow i. W  razie, gdyby p a r la ­
m ent uchw alił ustawę, niezgodną z du­
chem  s ta tu tu  50-ciu posłów lub 25 sena 
torow  może w ciągu  6 m iesięcy odwołać 
się przeciwko niej do try b u n a łu  kom pe­
tencyjnego.

  Rok założenia 1629 ■-----

asSgSSS§9SS^SaS S98 l89 70-letn. staruszka w płomieniach
.Wczoraj mieszkańcy ul. Barbary w 

Sosnowcu zostali wstrząśnięci tragic* 
rym  wypadkiem, któremu uległa 70- 
łetnia Helena Zwicharowska (Barbary] 
Nr. 20). ;

Zwicharowska cierpiąca od dłuższe 
go czasu na reumatyzm, nacierała so 
bie wczoraj chore nogi spirytusem ska 
źonym.

Po skończonym zabiegu, staruszka 
trzym ając w ręku odkorkowaną b i~ 
telkę ze spirytusem, zbliżyła się n-o 
bacznie do rozpalonego piecyka, rozlej 
wając na nim. wskutek potknie ń*g 
się spirytus

Momentalnie buchnęły płomienie, 
które objęły nieszczęśliwą, staruszkę.- 
Na krzyk jej nadbiegli sąsiedzi, któ 
rzy z trudem  ugasili na niej płonąc.- u 
branie. Jednocześnie wezwano pogoto­
wie, które w stanie b. ciężkim przewie 
zło Zwic-harowską do szpitala na Pekł 
nie, gdzie stwierdzono iż ma ona po za 
ogólnemi oparzeniami okropnie spie­
czony prawy bok.
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Skandaliczną aferą przemytniczą
wykryto we Francji

PARYŻ, 27. 7. .Władze celne w M ar 
Byiii i Tulonie oraz władze m arynark i 
w ojennej w padły na trop  skandaliez 
nej a fery  przem ytniczej, w k tó rą  za 
m ieszani są oficerowie flo ty  wojennej.

Od pewnego czasu stw ierdzono, że 
po zawinięciu eskadry  śródziemnomor 
skiej do po rtu  w  Tulonie, czy Marsy; 
lii, po jaw ia ją  się na ry nku  masowy 
przem ycane tow ary, a  przede wszy­
stk im  ty toń , papierosy i jedw abie 

W  porozum ieniu z władzam i m ary 
tiarki celnicy przeprow adzili k ilkakro t 
nie niespodziew ane rew izje n a  okrę- 
Jaoh w chwili ich przybicia do po rtu  

U  załogi znajdowano eoprawda to 
wary cudzoziemskiego pochodzenia, je 
'duak w ilościach zasadniczo dopu­
szczalnych.

D opiero onegdaj udało się w y k ry j 
przem ytników . Na wybrzeżach w po­
bliżu Tulonu zaobserwowano samolot, 
k tó ry  w  drodze do po rtu  zatoczył luk 
i  n a  odludnym  m iejscu zrzucił na zie­
m ię kilkanaście paczek. W krótce nad 
jechał samochód; paczki załadowano i 
odwieziono do Tulonu.

Okazało się, iż był to poszukiw any

Zmiany personalne
W MIN. KOLN. I R. R.

D otychczasow y naczeln ik  w ydziału  
organ izacji rolnictw a w departam encie 
produkcji roinej i  w eterynarii (dyr. 
jest p. R udnicki) M iristerstw a R olnictw a  
i  Reform  R olnych , p W iszniew ski ,prze 
n iesion y  został w tych  dn. na stanow is­
ko naczelnika w ydziału  zbytu produkcji 
rolnej w departam encie ekonom icznym  
(tu znowu dyrelrtorem jest p. Uobrow&kJ 
dotychczasow y naczelnik  tego ostatn iego  
w ydziału  w tym  sam ym  departam encie.

Dość znam ienną jest nom inacja następ  
cy p. W iszniew skiego. Został nim p. K a  
luba, ostatn io  starosta  pow iatow y w 
G arw olinie ,a poprzednio przez dłuższy  
czas w? Pińczowie;

przez władze przemyt.
Sam olot pilotow any przez ' m ajora 

D orm ota. został w pobliżu brzegów 
w yrzucony w powietrze przez katap id  
tę z krążow nika „La Gałlis sonniere“. 
Dorm ot w porozum ieniu z dwoma o fi

cerami krążow nika sta le  up raw ili 
przem yt, posługując się samolotem 
m arynark i wojennej, k tó ry  z pełnego 
m orza odlatu je do p o rtu  wojennego, 
aby zaanonsować zbliżanie się okrę 

tów wojennych.

Aresztowanie warszawskiego ginekologa
f»o nie«i<l«flgin zcvl»fegif

Pod zarzutem  dokonania niedozwolo  
nogo zabiegu na 18-lelniej pannie H . W. 
(Bugaj 25) aresztow ano znanego warszaw  
sk iego lekarza.

P o  nieudanej operacji konającą pac 
jentkę, doktór w ysła ł pod fałszyw ym  na 
zw iskiem  do szpitala w  K rakow ie, gdzie  
chora zm arła.

W . p ierwszych dniach’ czerwca rb. do 
akuszerki p. B. zam. przy ul. W ilczej 
zg łosiła  s ię  panna H. W . z m atką po po 
radę, prosząc jednocześnie o przeprowa 
dzenie zabiegu. Akuszerka w skazała ad 
re? lekarza, który podjął się  dokonania  
tego zabiegu.

N astępnego dnia po południu stan  cha  
rej p ogorszy ł się  tak, że w nocy rodzina  
zm uszona b yła  porozum ieć sę z lekarzem .

P o dokładnym  zbadaniu lekarz po

stanow ił przesłać chorą do szpitala w 
K rakow ie, n ie u jaw niając sw ego nazwis 
ka, ani choroby pacjentk i.

N a drugi dzień chora um arła.
Po zgon ie szp ita l, chcąc uzyskać po­

trzebne m u do sp isan ia  aktu zejścia  per 
sonalia zm arłej, zw rócił s ię  do warszaw  
sk iego biura ew idencji ludności o nade 
słan ie  danych.

Przy sprawdzeniu okazało się, że na 
ul B ugaj 25 pod podanym  nazw iskiem  
przez lekarza zm arła n ie  m ieszkała.

W szczęto dochodzenie, które u sta liło , 
że chora była zam eldowana w szp italu  
krakowskim  pod innj m nazw iskiem .

le k a r z a  i akuszerkę aresztow ano. Po  
przesłuchaniu władze, prowadzące do 
chodzenie w  tej sensacyjnej spraw ie, le  
karza po złożeniu  kaucji w sum ie 2000 zł. 
zwoi n ił V .

Losowanie książeczek
premiowanych p„ K. O.

D nia 15 lip ca  br. odbyło się w Centra  
li PK O  w W arszaw ie 49-te z rzędu loso  
w anie książeczek na prem iow ane w kłady  
oszczędnościowe: serii I-ej.

Po zł. -.1000 — otrzym ają w łaścicieli 
następujących  książeczek na n-ry: 9879 
37608 35579 46761.

. K siążeczk i prem iow e serii 1-ej w yło  
so wane dawniej a n iezrealizow ane na 
n-ry: 10541 i  43066.

D nia 25 lipca br. odbyło się  w Centra 
l i  PK O  w W arszaw ie 38 z rzędu losow a  
n ie książeczek na prem iow ane w kłady  
o-zcnędościow e serii I i-e j .

P o  zł. 1000 — otrzym ają w łaściciele

następujących książeczek na n-ry: 51153 
51256 51385 523S3 52733 53674 55013 55043
55808 56307 56801 57770 58497 60315 60340
60388 60411 61996 63287 65727 7182S 72559
74739 76193 70026 77020k 77,357 77546 ,50783 
§2476 83307 85754 SSS65 89362 90016 90382
91872 922047, 92540 93805 940KD • - 94273 97497
97734 98927 100665 101323 10p511 103970
105620 106022 10CS27 107703 108162 109509
112037 113770 114731 115937 117415 117678
118173.

K siążeczki prem iow e serii I i-e j , w yło  
sow,m e  daw niej, a n iezrealizow ane na 
n-ry: 11470 i 116452.

Na izpaltach pism
ZE BR A N IA  M ASOŃSKIE NA... 

POLITECHNICE .W ARSZAW SKIEJ
„A gencja A ntym asońska“, naw ią­

zując do wniosku, k tó ry  domaga! ńę 
usunięcia z ka ted r politechniki w ar­
szaw skiej prof. M ieczysława W olfkie- 
go, prof. Ja n u sz a  Groszkowskiego i 
prof. Józefa  Rolińskiego, a ostatn io  
do ośwadczenia prof. Groszkowskiego. 
że nie je s t masonem — pisze:

„W ypada nam  w yjaśnić, że prof. 
Groszkowski uczestniczył w ielokrotnie w 
zebraniach zespołu lożowego, w których  
brali udział m iędzy innym i: prof. .Wolf 
ke, prof. R oiiuski, prof. M ichałow icz, p. 
Błażejewicz — urzędnik m in. W R i OP. 
p Zygm unt D w orzańczyk oraz b. am ba­
sador P atek  i  b. m in. H ip o lit G liwic.

Zabrania te  odbyw ały s ię  w  In sty tu ­
cie F iz y k i na politechn ice w arszaw skiej 
przy u l. P o ln ej, a ta k ie  u p. H ip o lita  
G liw iea, w  m ieszkaniu  p. P atk a  na S ta­
rym M ieście, w  pew nym  lokalu  na P ra­
dze itd. Ten zespól lożow y pozostaw ał w . 
bezpośrednim  kontakcie a p. S tan isła ­
wem  Stem pow skim , W . M istrzem  W ie l­
kiej Loży Narodowej, znanym  z inter-i 
p elacji posła D udzińskiego w spraw ia  
posiedzeń loży  w gm achu D yrekcji L a­
sów P aństw ow ych , a zam ieszkałym  przy  
ul. P oln ej nr. 42“.

A gencja p rzy  tym  podkreśla, ża 
wiadomość o zebraniach loży w In sty  
tucie F izyk i na politechnice w arszaw  
skiej, k tó ra  się już  pojaw iła swego 
czasu, nie została dotąd zdementowa 
na  przez władze P o litechn ik i.'

 oOo------

S t r a s z n a  ś m i e r ć
TRZECH LUDZI W. PŁOMIENIACH.

W  kolonii U nin pow. garw olinsk iego
w stodole K atarzyny Szatek w ybuchł 
pożar.

S p a li tam  8 synow ie gospodyni 24 le t  
n i Edward, 16 ietn i Józef i 13 letn i Włat 
dysław , którzy zg in ęli w płom ieniach . 
P o ugaszeniu  pożaru w ydobyto zwęgto  
ne zwłoki.

Jak  ustalono pożar pow stał w skutek  
nieostrożności Edwarda Szalka, który  

, przed udaniem  się  na spoczynek p a lił p* 
pierosa.

 oOo-----
STRAJK GÓRNIKÓW W ANGLII.
P rasa  francuska donosi, że w A nglii 

południowej na tle ekonom icznym  w y  
buchł strajk górników. — Strajkuje  
10000 górników.

i M - '  : v v y :-.

ADAM  CZEKALSKI W BF***'

Skradzione dusze
PowieSć sensacyjna

12)
— Słyszałem  coś o tym  w ynalazk i, 

ale teraz  proszę pan ią  o jedno: nie 
mów mi nic o nim, nic, ani słowa. P ra ­
gnę bowiem z ust samego profesora 
usłyszeć rew elacyjne szczegóły o tym  
zadziw iającym  i cudownym  białym 
proszku.

— Zgoda. Nie będę panu nic mó­
wiła, gdyż i ja  nie wiele wiem. T j!e  
tylko, ile ojciec zdradzi w  dyspue'e  
z proboszczem.

IV .
W YPRAW A W E MGLE

Na w ybrzyżu polskim  od k ilku  dni 
już wiał silny, poryw isty  w ia tr, k tóry 
chw ilam i nabierał tak ie j mocy, że 
przechodniów  na ulicach Gdyni /b ija ł 
z nóg. M orze się burzyło i b a ł w a n i ł o  
nieustannie, warcząc, ja k  groźny pies, 
k tó ry  czuje opodal wroga. Potem 
w iatr nagle ustał i morze zasnuło się 
m głam i tak  gęstym i, że p raw ie na 
krok nic nie m ożna było widzieć. P a­
ro sta tk i i motorowce, w ypływ ające z 
po rtu  i w pływ ające do niego, oznaj­
m iały się nieustannie rykiem  syren  i

św iatłam i ostrzegawczym i.
Podczas takiego m glistego dnia 

K alergis w ysiadł z pociągu nu dworcu 
w Gdyni i pojechał do hotelu. Zastał 
tu  przy jaciela  Stawinogę, czekającego 
Ua siebie.

— Jak iż  wynik tw ojej eskapady, 
Baltazarze? — zapytał Feliks, gdy 
przyjaciel znalazł się w pokoju i roz-

— Dw ojaki — odrzekł K alergis.
Z jednej strony  pom yślny, gdyż otrzy 
małem pieniądze.

— Ile?
— Dziesięć tysięcy. Lecz druga 

strona  m edalu przedstaw ia się me-: 
nie, niepewnie i wręcz nawet nieb: z 
piecznie.

— Z powodu?
— Scheim ann również jak  my 

zwrócił uw agę na dziedzilię. Zam ierza 
zająć się tą spraw ę i naw et w półsłów 
kach proponow ał mi zaangażowanie 
się w niej.

— Jak to , czyżby ci panowie także 
próbowali zagarnąć wynalazek?

— Nie inaczej.
— Czv to iuż coś newnearof

— O tyle, o i!e. Scheim ann nie po­
wiedział mi tego w yraźnie, jakoby 
wszczęto już  jakiekolw iek kroki w 
tym  kierunku, ale ja  się domyślam, że 
coś się tam  już robi.

— I nie wywiedziałeś się. jak  dale­
ko spraw a posunięta?

— Znasz przecie Scheim anna i 
wiesz tak  samo dobrze jak  ja, że czło­
wiek ten tyle tylko zdradza, ile sam 
zechce i ile uzna za potrzebne zdradzić.

— Do kaduka! M usimy się pośpie­
szyć.

— Łatwo to rzec — pośpieszyć. T a 
p rzek lęta  sp raw a ochotników trzym a 
nas na uwięzi, jak  niewolników. Mu­
simy to ostatecznie załatw ić na lewo 
lub prawo.

— Czekałem na ciebie.
— I nie próbowałeś wcale zaokrę­

tować tych ludzi?
— W  jak i sposób? Pogoda była 

laka, że w ogóle o zaokrętow aniu m y­
śleć nawet nie można było.

— Lecz dzisiejsza noc jest jak  wv 
m arzona do tego celu.

— Tak, dzisiaj mamy mgłę, k tórą 
możnahy nożem k rajać .

— Zatem ubieraj się, idziemy nad 
morze. Trzeba dać znać kapitanow i 
M orinowi, ażeby był gotów do p rz e ­
jęcia ochotników na pokład „S telli“.

— Dobrze. Ale — może byś wypo­
czął nieco.

—- Będę wypoczywał później, gdy 
się już uporam y z tym i lusźmi, którzy 
objadają nas od ty lu  tygodni i siedzą 
bezczynnie.

— Dobrze.
— No, ale jakże spraw a KoIankiJ 

Nie dowiedziałeś się dotąd, gdzie < n 
mieszka? Gdzie znajduje się jego labo­
ratorium ?

— Ach, praw da! Mam ci do op 
wiedzenia wiele kapitalnych rzeczy.

— Mów więc.
— W ystaw  sobie najcudowniejszy, 

zbieg okoliczności: tonącą żaglówkę
na morzu, dw oje ludzi borykających 
się z żywiołem, swojego przyjaciela, 
tu oto siedzącego, obecnego i przytom  
nego Feliksa  Stawinogę na wybrzeżu, 
który  pod wpływem dżentelm enem  
skacze do morza i wyciąga, ba! wy­
dziera z gard ła  śmierci dwoje ludzi, 
z których jedno jest najbardziej auton 
tyczną córką profesora Kolanki.

B altazar spojrzał w zdum ieniu ca 
Stawinogę, jakby mu chciał wzrokiem 
powiedzieć: czyś ty dzisiaj nie wypd 
za wiele? Potem  dopiero rzekł:

— Opowiaclajno porządnie.
  Powiadam przecież: — pozna­

łem córkę profesora Kolanki w takich 
właśnie okolicznościach, o jakich wspo 
ininam.

— T nie wykorzystałeś tej znajo­
mości?

_  Czv mnie masz za takiego niedo­
łęgę, który  przeoczyłby podobną oka­
z j ę ?  N aturalnie, że wykorzystałem  ją  
wszechstronnie i doprowadziłem  do 
tego, iż m nie zaproszono z w izytą do 
starego zamczyska na  pograniczu 
gdańsko-pruskim , gdzie K olanko ma 
urządzony dom i laboratorium . dco
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Lipiec 1920
Upiec 1338

Od owego 28 łipca 1920 roku, kie­
dy Rada Ambasadorów powzięła de­
cyzję w sprawie polsko-czeskiej, prze­
sądziła o granicy między oboma pań­
stwami, w ciągu tych 18 łat. jakie od 
tego czasu upłynęły — jakaż gruntów  
na przemiana w położeniu Polski i 
C zechosłowacji.

Lipiec 1920 i lipiec 1938 roku...
,W lipcu 1920 roku toczyliśmy bój

0 byt państwa. W lipcu 1929 roku 
Czechosłowacja była „in f!orihus“. 
Ryła Beniaminkiein mocarstw, była 
siłą w Europie Środkowej, zagospo­
darowywała się na wielkich obsza­
rach, traktatem pokojowym jej przy­
znanych, włączonych w orbitę jej w ła­
jzy  bez przelewu krwi, bez potrzeby 
u alki o granice. Ryla butna i ulna w 
swą potęgę. Mogła sobie pozwolić na 
urągliwy ton w stosunku do walczącej 
rozpaczliwie o swą egzystencje Pol­
ski, na szykanowanie jej w najgroź­
niejszych momentach, na przyłączenie 
się do chóru tych, którzy /  .,Schaden­
freude44 mówili o Polsce jako o ,.Sai- 
sonstadt4'...

A dziś, po 18-tu latach, w lipcu 
1838 roku! ,,Qualis mutatie rermu44... 
jakaż odmiana losu...

Polska w tym rejonie Europy, w 
którym bytuje, zajmuje dominujące 
stanowisko; autorytet Polski, poza 
lym rejonem, w całej Europie okrzepł
1 jest powszechnie uznaw anj; Polska 
znormalizowała swe stosunki ze swy­
mi sąsiadami i zadzierzgnęła węzły 
przyjaźni z szeregiem państw; Polska 
od wewnątrz kieruje się zasadami pra 
ftorządności i żadne prądy odśrodko­
we nie grożą jej ładowi i spokojowi.

Czechosłowacja natomiast podmi­
nowana jest od wewnątrz ruchami 
odśrodkowymi, zmierzającymi bądź 
do separatyzmu bądź do autonomii; 
państwo znalazło się w pozycji defen­
sywnej wobec milionów własnych oby 
wateli, dążących do gruntownej prze­
bił d o w7y ustroju; Czechosłowacja stała 
się „klientem44 mocarstw, apelować do 
nich musi o ochronę i opiekę, o po­
wstrzymanie wrogich zakusów; o bv- 
cie i przyszłości Czechosłowacji mówi 
i pisze się w lipcu 1938 roku tak wiele 
i tak rozmaicie — i z litością I z 
.,Sehadenfreude‘‘ — jak się o nas mó­
wiło i pisało w lipcu roku 1920.

Kart dziejów odwróciła się.
W  ciągu tych 18-tu lat poczyni­

liśmy w stosunku do Czechosłowacji 
bardzo bolesne doświadczenia.

Przez 18 lat bez przerwy narasta­
ło zagadnienie, które obecnie właśnie 
dochodzi do wielkiego stopnia nasilę 
nia. Ro — jak to niemal codzień czy 
tamy w telegramach z za Olzy ucisk, 
w yw ierany przez władze czeskie, na 
naszych rodaków' bynajmniej nie zel­
żał. Wręcz przeciwnie: przybiera co­
raz bardziej niesamowite formy i co 
raz większy zasięg. Nie ma dnia bez 
aresztowań, bez śledztw policyjnych, 
bez konfiskat, bez prześladowań za 
równo polskich działaczy społecznych 
jak i spokojnych obywateli: rolnikew, 
górników, ojców rodzin, n a u c z y c ie li  
polskich i księży. Ucisk ten potężnieje 
w’ miarę, jak rodacy nasi wykazu ią 
coraz większy hart duchowy, tężyznę 
i odporność. W ykazali to podczas 
ostatnich wyborów gminnych i os łat 
nich zapisów do szkół polskich. 1 > m

Małe miasto chińskie w czasie wojny.

Groza wojny [odrodzenie narodu
M ale m iasto chińskie w ew nątrz 

k ra ju  m a charak ter przede w szystkim  
rzem ieślniczy i związane je s t ściśle z 
wsią. W  przeciw ieństw ie do w ielki ;h 
m iast na wybrzeżu zachowało swoje 
s ta re  oblicze i daw ne obyczaje.

Idzie się do tego m iasta  drogą wśród 
pół ryżowych, na których p racu ją  
chłopi w olbrzymich kapeluszach barn 
busowych, chroniących ich przed słoń­
cem. P lu g  orze ciężką i w ilgotną zie­
mię, a obok obracają się „smoki wod­
ne", czerpiące wodę, k tó rą  się naw ad­
nia pola. W  oddali widać na pagórka 
pagodę, co świadczy o tym , że w po­
bliżu znajduje  się m iasto, podobnie 
jak  w Europie wieża kościoła zapo­
w iada bliskość osady lub m iasteczka. 
A po chwili widać już m ur m iejski z 
mocnymi bram am i.

Mur ten z  kamienia ma 7 do tą 
metrów wysokości, ma baszty i strzel­
nice, a nad bramami widnieją łamane 
chińskie dachy.

W  E uropie  m ury i bram y m iejskie, 
tam  gdzie się przechowały, m ają  cha­

rak te r wspomnień, a trak cy j dla tu ry ­
stów7, świadczą o historii, k tó ra  już  
przeszła. M ury m iejskie w7 Chinach 
m ają  prak tyczne znaczenie. Z aopatrzą 
ne są n ieraz w betonow7ane pomiesz­
czenia dla karabinów  m aszynowych i 
jeszcze przed pa ru  la ty  nieraz odpie­
rało  się z nich a tak i licznych uzbrojo­
nych band. Obecnie odgryw ają tę sa 
mą rolę w wojnie chińsko-japoń iki e j, 
służąc jako  oparcie jednej stronie w al­
czącej lub drugiej.

W  bramie urzęduje straż policyj­
na, przybysze muszą się legitymować 
i poddawać rewizji. Na noc bramy 
miejskie zamyka się.

Typow e m iasto chińskie leży dale­
ko w głębi k raju  i możnaby chwilami 
zapomnieć o dalekiej wojnie, gdyby 
me liczne napisy na ścianach domów 
i na m urach m iejskich. Czytam y na 
nich takie nap isy ;„Precz z japońskim  

im perializm em ", „O' rona do osta t­
niej kropli krw i", B rom ie naszego 
wodza Czanghaiczeka", „K ro ma pie­
niądze, daje  p ien iądze’4, „Kho może

%

PARLAMENTARZYŚCI p o l s c y  z w i  e d z a j a  o b o z y  PW, i m .  ORAZ t 
JUNACKIE NA WYBRZEŻU POLSKIM

Na zdjęciu — marszałek Senatu Pry ster z parlamentarzystami polskimi pod 
czas objazdu obozów' PW. i WF. oraz junackich na wybr eżu polskim pod .Wła­

dysławowem.

Na froncie politycznym
•fWF NASTROJE.
Ag.  Echo donosi z powiatów woj. kie 

leckiego i krakowskiego, że w terenie na 
zebraniach i zgromadzeniach różnych 

[snip politycznych omawiane są b żywo 
1 sprawy wyborów samorządowych. Jeśli 
orientować się z nastrojów tych zebrań to 

1 grupy opozycyjue wezmą udziai w zbli 
zajacych się wyborach.

RS. PUDER.
Jak się dowiaduje agencja Kabei, w 

1 stanie zdrowia rektora kościoła św. Jac 
I ka ks. dr. Tadeusza Tudra nastąpiła ra 
dykalna zmiana na lepsze i ks. Puder 
przystąpił ponownie do pełnienia swych 
obowiązków duszpasterskich. Licznie od 
wpędzającym go dziennikarzom odmawia 
ks. Puder udzielania wywiadów i o świad 
cza, że za niego odpowiada władza bisku 
pia, be której zezwolena nie wolno mu

bardziej sroży się strona przeciwna, 
l ym ostrzejsze represje, tym większa 
mściwość.

Odwróciła się jednak karta dzie­
jów. W 18-tą rocznicę decyzji Rady 
Ambasadorów przeżywa Czechosło­
wacja głęboki wstrząs wewnętrzny. 
Pod wielkim znakiem zapytania '’ki 
nęła dotychczasowa struktura ustro­
jowa państwa, pod nie mniejszym  
„czechosłowakość44, stop w jedno dwu 
narodów, który zamierzali Czesi a 
wypierają się obecnie Słowacy z coraz 
wyraźniejszą stanowczością.

składać żadnych oświadczeń.
Ze wszystkich stron kraju organizacje 

katolickie nadsyłają ks. Pudrowi tele 
gramy kondclencyjne, w których potępia 
ją zbrodniczą napaść niepoczytalnej jed 
nostki.

W tych dniach ks. Puder był ponow 
ne przesłuchany przez władze śledcze. 
UNIEWINNIENIE DZIAŁACZY LUDO

Yv'YCTT.
W sądzie grodzkim w Proszowicach 

odbyła się rozprawa przeciwko. Piotro 
wi Wiśniewskiemu, Janowi Kubeczko z 
Zysławie i Zygmuntowi Mackiewiczowi z 
Gruszowa oskarżonym z art. 251 K. K. o 
sierpniowy strajk rolny. Akt oskarżenia 
zamicał wyżej wymienionym stosowanie 
teroru do jadących na targ do miasta w 
czasie strajku rolnego W wyniku prze 
prowadzonej rozprawy Sąd wydal wyrok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych

I dlatego dziś problem polsko-cze­
ski, który w ciągu 18-tu lat wciąż n a­
rastał. stał się taki aktualny, budzi w
społeczeństwie polskim takie zaintere­
sowanie.

Mylą się jednak Czesi, jeśli sadzu, 
że tę aktualność i to zainteresowanie
zdołają utopić w7 fali prześladowań i 
szykan, aresztowań i konfiskat, mało­
stkowej mściwości i dalszych próbach 
rozkruszania hartu duchowego i osła­
biania świadomości narodowej na­
szych rodaków7 za Olzą,

S. B.

służyć w wojsku, ten s łu ż / '4, „Bądź j o 
zgodni i s o l id a r n i  „S ruerć  diei oj­
czyzny je s t zaszczytną 4. .Wszędzie wid 
nieją  podobne napisy i obrazy.

S ta re  ulice są wąskie. Nie budowa­
no ich z myślą o pojazdach ł. u uych, 
a tym  m niej o samochodach. Ruch od­
bywa się tu ta j na ludzkich grzbietach 
przy  pomocy ludzkich nóg Środkiem 
transportow ym  dla ludzi zamożnych 
są norm alnie lektyki, a w większych 
m iastach wprowadź,.,u* stosunkowo 
nie dawno riksze. M iasto chińskie s ta ­
nowi p lątan inę  wąskich uliczek i do­
piero w ostatnich czasach przebija się 
w każdej większej miejscowości k ilka 
szerszych ulic, po których mogą k u r­
sować nieliczne au ta  w ysok’ch urzęd­
ników.

Auta te stanowią jednak rzadkość 
i mieszkańcy oglądają je zawsze z za­
ciekawieniem.

Pełno na ulicach mężczyzn i kobiet 
z długim i k ijam i bambusowymi, na 
których końcach wiszą kosze z to w ara  
mi. poruszające się w rytm ie kroków 
ludzkich i w akom paniam encie ry t­
micznego nucenia. Nucenie i śpiew w 
czasie roboty jes t cechą charak tery  
styczną pracującego Chińczyka. Mu­
rarze np. budujący dom m ają swoja 
własne melodie, jednostajne i uryw a­
jące się nagle. Melodie te  i okrzyki 
sprzedawców ulicznych są bardzo cha­
rakterystyczne dla m iasta  chińskiego.

M iasto chińskie gniecie się w swo­
ich m urach i mieści na tym  samvrtt 
obszarze ludność dziesięciokrotnie licz 
niejszą od europejskiej.

Tym się tłumaczą olbrzyirtie ilości 
mieszkańców7 miast chińskich i niesły­
chany tłok na ulicach.

Domy7 są przew ażnie dwupiętrowe, 
z cegły i kam ienia lub z drzewa. 
M ieszkańcy ży ją  z rzem iosła i handlu. 
M iasto jes t m iejscem, w k tórym  chło 
pi zaopatru ją  się w tow ar. Mieszka-* 
n ia  i w arsz ta ty  są o tw arte  i widać z 
ulicy pracujących tkaczy, stolarzy, ju  
bilerów, szewców7, krawców i charakte  
rystycznyc-h dla Chin rzemieślników, 
w yklejających papierow e figury  uży­
wane w czasie pogrzebu, sporządzają 
cych kadzidło, świece . la tarn ie , m aski, 
ognie sztuczne.

Małe m iasto chińskie byk» kiedyś 
zamożne, ale dziś znajduje się ov upad 
ka. W  obszernych halach poświęco 
nyeh przodkom znajdu ją  się dziś urzę 
dy pocztowe lub szkoły. Ludzie bogat 
si. ci, k tórym i k ieru je  ciekawość, "ą 
dza przygód i zarobku, uda ją  się d<» 
wielkich miast, na wybrzeże. Niepew, 
ne stosunki sp raw iają , że naw et ci, 
k tórzy m ają  pieniądze, uda ją  ubogich, 
aby nie ściągnąć na siebie pożądliwo­
ści.

Za opuszczonym podwórzem mieści 
się nieraz dostęp do wcale piękne} 
willi.

Obecnie na  skrzyżowaniach uho 
zn a jdu ją  się rusztow ania z dzwonem, 
dającym  sygnał w razie zbliżania s ę 
japońskich samolotów. Można również 
spotkać prym ityw ne schrony, wyko 
pane w ziemi, a p rzykry te  drzewem i 

.ziem ią. W szędzie widać ćwiczące >d 
działy. Są one dobrze odżywione, zdy; 
scyplinowane i śpiew ają.

P lac przed m agistratem  w yróżnia 
się czystością, na budynku urzędowym  
widnieje gwiazda chińska na niebie 
sknn tle. Na ścianie znajdu je  się go­
dło ruchu „Nowe Życie44. O rganizacja 
ta wzyw a do czystości, do przyzw oite 
go zachow ania się, do poczucia odpo­
wiedzialności. Duch tej organizacji na 
daje  rów nież piętno szkole, k tó ra  jest 
czysta i w k tó re j młodzież w czasie 
przerw  oddaje się sportom.

Na tle starych Chin budzą się do 
I życia nowe, a odgłosy w ojny każa sio 
I śpieszyć, aby móc sprostać naporową
I wroga

J. Z.
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Strajk okupacyjny robotników
w górnośląskiej spółce dla eksploatacji materiałów żużlowych i dolomitowych w Dąbrowie

W. dniu wczorajszym wybuch! 
strajk okupacyjny robotników w Dą 
i rowie,' zatrudnionych w górnośiąr- 
skiej spóice dla eksploatacji materia 
łów żużlowych i dolomitowych. Fir
ma ta prowadzi roboty w Dąbrowie
przy eksploatacji żużli z pieców hutni 
czy cłu

Obecnie zatrudnionych jest w Dą­
browie przez tą firmą 89 robotników, 
którzy w dniu wczorajszym prcystąpi 
Ii do strajku okupacyjnego.
i Robotnicy za pośrednictwem se
kretariatu ZZZ. w Sosnowcu wystąpi 
li do inspektora pracy o zwołani3 k n 
fereneji, celem unormowania warun­
ków pracy.

Dotychczas bowiem robotnicy pra­
cują w ciążkich warunkach i są źle wy 
nagradzani.

Z chwilą gdy właściciel f :rniy do 
siedział się o zwołaniu konferencji

Komunikat
Z GIEŁDY PRACY.

Potrzebni są dwaj siatkarze umiejący 
debrze piacować ua maszynach siatko­
wych. .Wynagrodzenie od 40 do 60 gr. na 
godziną. Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw nadsyłać do oddziału Pośred­
nictwa P racy  Woj. B iura Fundus:u  Pra 
cy we Lwowie, ul. Świętokrzyska 28.

Potrzebny jest do drukarni w Lubli­
nie nakładacz drukarski. W arunki p ła­
cy; 40 groszy za godziną. P raca na okres 
2 miesiący — od zaraz. Zgłoszenia nale­
ży kierować do Woj. B iura Funduszu 
P racy  w Lublinie, ul. Kapueyńska 1.

Potrzeba dwuch lejarzy do odlewania 
fajansowych misek klozetowych i um y­
walek. Kandydaci wiuni miej couajmniej 
flwa la ta  samodzielnej pracy w tym dzia 
le i najwyżej rok przerwy w pracy. — 
W ynagrodzenie 35 zl. tygodniowo. T er­
m in składania ofert najpóźniej do dnia

sierpnia br. O fe r ty  z o d p isa m i  św ia ­
dec tw  p r a c y  k ie ro w a ć  do E k s p o z y tu r y  
W o jew ó d zk ieg o  B iu ra  F u n d u s :  u P ra c y  
we Włocławku.

Potrzeba 5 pracowników obeznanych 
w dziale fizyko - mechanicznym przy 
produkcji manometrów i termometrów 
rtąciowo - sprężynowych z praktyką 5- 
lctmą. W ynagrodzenie zależne od uzdol­
nienia ckoło 1.20 zł. za godziną. Termin 
składania ofeH do dnia .16 sierpnia br. 
Oferty z odpisami świadectw kierować 
do Ekspozytury Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy we Włocławku.

Poszukuje się tkaczy na tasiemki gu­
mowe i bawełniane W arunki według li­
niowy. O ferty wraz z odpisami świa­
dectw kierować należy do oddziału Woj. 
B iura Funduszu Pracy w Lodzi, ul. Pod 
lo.-na 6.

G arbarnia w Krakowie poszukuje in­
struktora garbarskiego obeznanego z wy 
mogami rynku angielskiego. W ynagro­
dzenie według umowy. Oferty z odpisa­
mi świadectw kierować należy do Woj. 
B iura Funduszu Pracy w Krakowie, ul. 
Lubelska 27.

W zabudowaniach Anny Wiedery, za 
micszkalej w Kotowieacb, gminy Wło­
dowice, wybuchł pożar, k tóry  straw ił 
dcm i chlew

S tra ty  cblieza poszkodowana na 1366 
złotych.

Ustalono, że pożar powstał od zapró­
szenia iskry z komina.

W Folomii, gminy Żarki spaliła sią 
stodoła, unleżąca dc Stanisława Ziai. —

wymówił pracą wszystkim 
robotnikom.

łW związku z tym robotnicy sftst" raj 
kowali, domagając się cofnięcia reduk 
cji i unormowania warunków pracy. 

*  *  *

Strajk robotników w zakładach pil 
r.ikarskich Stacherskiego w Sosnowcu 
trwa w dalszym ciągu.

Robotnicy domagają się wypłaty 
zaległych zarobków. 

WYBORY DELEGATÓW 
W FABRYCE DIETLA 

W SOSNOWCU

Na dzień 3 sierpnia br. wyznaczo 
ne zostały wybory delegatów robotni-

M agisirat czeladzki przeprowadza ca­
ły szereg robót w mieście.

W związku z akcją porządkową przy 
ul. Reymonta oraz Xowopogociskiej w 
Czeladzi prowadzone są roboty przy ka­
nałach burzowych oraz ściekowych. — 
Przez wybudowanie tych k małów z uli­
cy Reymonta usunięte bądą wreszcie róż 
nego rodzaju zanieczyszczenia.

W tych dniach rozpoczęto prace przy 
instalacji urządzeń centralnego ogrzewa 
nia i sanitarnych oraz powierzono wy­
kończenie robol stolarskich w nowej 
szkole przy ul. Milowickiej. Koszt nu

Prócz budynku pastwą płomieni padło 
załadowanych w nim z nowych zbiorów 
5 fu r żyta i 3 fury siana.

S tra ty  wynoszą około 1369 złotych.

.W doraźnym dochodzeniu policyjnym 
ustalono, że ogień prawdopodobnie za­
prószony został przez domowników, za­
trudnionych w tym dniu przy zwożeniu 
żyta.

czych w firmie Dietel w Sosnowcu. 
Zgłoszone zostały dwie listy deloga 
tów: związku włókienniczego ,,Praea“ 
i robotników niezrzeszonych'.

POPRAWA GOSPODARCZA 
w Szklarni zawierciańskiej.

Sytuacja gospodarcza w zawier 
ciańkiej szklarni uległa ostatnio pcw 
nej poprawne.

Wprowadzono tam nowoczesne ii- 
rządzenia hutniczą, których poświęcę 
nia w tych dniach dokonał ks. kan. B. 
Wajzler. I

Dzięki temu fabryka ruszy całą 
parą, przy czym stan jej załogi wync 
sić będzie około 900 robotników.

rządzeń centralnego ogrzewania wynie­
sie 84 tys. i\. W bieżącym roku pierw ­
sza seria robot kosztować będzie 50 tys- 
złotych.

Przystąpiono również do remontu 
chodników’. Między innymi wyłożony bę­
dzie nowymi płytam i chdonik przy ul, 
Mlowiekiej, począwszy od rnoslu na Sa­
turnie, aż ku liowt j szkole.

Gruntownie odnawiany jest także bu­
dynek szkolny przy ul. Będzińskiej w 
Czeladzi.

Mieszkanka Grodźca
SKAZANA ZA NIEDOZWOLONE 

MANIPULACJE Z PRĄDEM.

Sąd grodzki w Czeladzi rozpatry - 
wal sprawę Heleny Wachowskiej, za 
mieszkałej w Grodźcu przy ul. Żwirki 
i Wigury 5, oskarżonej przez Elektro 
wnię okręgową o niedozwolone mani 
pulację z prądem elektrycznym.

Wachowska włączyła swoją insta­
lację do sieci, zrywając plombę za.be/ 
pieczającą dostęp do b ezp ieczn ik  "nv 
pionu. Sąd skazał Wachowską na 2 ly 
godnie areszu.

W o t l a  n i ż e j
Któżby to, kilkanaście lat temu, przy 

puścił, że Zagłębie, a ściślej mówiąc je­
go pomniejsze osiedla będą miały kłopot 
Z wodą. Nie wzięto mianowcif, pod uwa­
gę, że wskutek ciągłego podkopywania 
terenu woda ucieka córa* niżej likwidu­
jąc automatycznie istniejące studnie.

I tak, jeśli weźmiemy za przykład 
Grodziec, okazuje sic, że ze 164 studni 
istniejących przed 15 laty pozostało jesz. 
cze tylko 20. Nie tedy dziwnego, że o 
wodę w Grodźcu coraz trudniej, że o- 
szezędza się jej coraz bardziej.

Gmina wprawdzie stara sit) jak może 
o dostarczenie wody wodceiągiem, lec* 
jest to ponad jej możliwości finansowe. 
W bieżącym roku budżetowym przeba­
czyła na ten cel 5.672 zł. Jest to suma 
mimo wszystko znikoma, aby .lapewuió 
mieszkańcom możliwość swobodnego ko­
rzystania % wf.(dy. Więc gmina cze-a a z 
kopalnie, które przecie ponoszą aa ten 
stan winę coś dopomogą. Kopalnie tym 
czasem każą sobie płacić gminie za dzier 
żawę resztek uratowanej wody.

wini.
 O Go----

P f z g  ęgłośmiiku
PREMIERA EGZOTYCZNEGO SŁlf 

CHOWISKA.

Dziś o godz. 18.30 T eatr W yobraźni 
wystawia premierę słuchowisko Bolesła 
wa Żabko — JFotopowicza pt. .,Trwoga w 
San Antonio”. Słuchowisko odmaluje 
życie w brazylijskim  stanie P aran a  nad 
rzeką Tibagy, ziwaną „Diamentu v p .  Na 
porohach tej rzeki znaleźć można w  etą 
szlachetnych kamieni Wśród poszuklw*. 
czy diamentów spotkać można nieraz 
Polaków, którzy najczęściej czują nią 
tam źle. Akcja słuchowiska rozgrywa sią 
na Ile szalejącej w sercach ludzkAh tu  
rzy chciwości i nienawiści oraz nostalgia 
za krajem.

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

nie zapomnij zaabonować

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto­

wą tylko 2 zł. miesięcznie.

Konkurencia przemysłu
DLA RZEMIOSŁA.

Organizacje rzemieślnicze występują 
do władz państwowych z prośba o zwró 
cenie uwagi aa niebezpieczeństwo zgnę 
blenia rzemiosła przez niektóre gałęzie 
przemysłu, Ostatnio np. wzmogła się nie 
zwykle konkurencja przemysłu z rztm io 
słem, w związku z ogólną poprawą ko 
niunktury. Konkurencję tę odczuwa sie 
zwłaszcza w rzemiośle szewskim i prze 
tworów mięsnych. Kola rzemieślnicze 
przy tym zaznaczają, ze wielokrotnie prze 
prowadzane analizy produktów fabrycz 
nycb dawały uowody wysokiego gatunku 
produktów rzemieślniczych. Wysoka jed 
nak jakość wymaga wyższej ceny. P r/e  
mysł tymczasem fabryczny, dając nie 
zwykle fani towar, pogarsza autoiaatyc* 
nic jego jakość.

PODWYŻKA.

Gląbek musi wszystkie zarabiwie p:e 
mądze oddawać żonie. Z tego wydziela 
mu ona skromną sumkę na codz' >n io 
w ydatk i .

W tych dniach 15'ąbek d o d ał o id wyż 
kę Przed wyjęciem z biura długo r  o4w j 
F a ł:

— Jeżeli powiem żonie, że nie dali mi 
żadnej podwyżki, będzie mn s uważał* 
za idiotę. Jeżeli jednak jej to wyznam.
' i.ne ".prawdę IJmtal

♦ B O B : • B B B *
RESTAURACJA— KABARET — BAR— DANCIN6 g
„ S  /1  V  O  V “  *

Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.
le i .  Il-M t. Podziemia lei. 6i-fM.

Od 18. lipca 1933 mijana programu}

DANUTA DALŁ
RENE REŃSKĄ

ANI NOLJAR

PROLONGOWANA świetna orkiestra Braci Paździejewskiclń 
Baseny z żywymi rybami. Doskonała, w ^tylaeja

Właściciel majątku kota Ojcowa
nieprawnie nosił odznaczenia

policja w Ojcowie zakcń zyla do­
chodzenie w sprawie nieprawnego no 
szenia odznak: „Yirtuti Mdil.ari“ i
Krzyża Niepodległości przez właścicie 
la majątku Wierzebowie koło Ojcowa, 
Władysława Slizowskiego.

Ślizowski odznaki te nosił od szare 
gu lat nieprawnie i podczas częstych

zatargów z policją i sekwestratorami 
urzędu skarbowego za niepłaeono po­
datki skarbowe,
powoływał się na odznaczenia i zasłu 

gi w zdobyciu Niepodległości.
Również w sądach wskazywał 

na swoje ordery w celu wy jednania 
względniejszej kary.

Roboty inwestycyjne
w  C z e l c i f l ^ i

Pisną domy i zabudowania gospodarskie
w  p ó w .  M o t w i e r c i c a ń s k i m
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche" (serwisy do obiadu, 
do białej i czarnej kawy). — Najlepsze słoje do konserwowania owoców. U
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- * ■■ H I l I l l H l I  
nego, o raz  wózki, zabawki dziecinne i torebki - gir poleca Sosnowiec, Modrzejoaska 19

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny s ta te  I niskie. Obsługa solidna.

I

T elefon 63010.

Adw. Steiger z Będzina skarży
krakowskiego adwokata o zniesławienie

Podczas procesu inż. Doboszyńskie 
go przed sądem przysiąglych we Lwo 
wie jeden z brońeów adw. dr. Pozow 
bH z K rakowa wygłaszając obr ;ńc/ą 
mowę użył m. n. zwrotu:

„ T u  na tej sali, gdzie odpowiadał 
Steiger, który dokonał zamachu na P. 
Prezydenta Wojciechowskiego'4...

Steiger, został prawomocnym wy­
rokiem od tego zarzutu uwolniony' — 
lam achu bowiem, jak  wiadomo i  pro- 
eesu OUN, dokonał członek tej organ: 
zacji
im., t w= = = = mmmmmmmmmmm

X  Z f f w i e r c f w
(z) OSOBISTE. Pow rócił z u rlopu  i 

objął urzędow anie st. in s tr . s traży  po­
żarnych  pow. za w ie rc ia i skiego p. E u­
geniusz W ochGnan.

(z) W A LN E ZE TIK AN IE  STRAŻY 
P O Ż A R N E J. We w torek dn. 2 sierpn ia  o 
fcodz. 19 jako  w  d rugim  i ostateczny m 
term in ie  odbędzie się walne doroczne ze 
b ran ie  czlonkow stow arzyszenia ochotni 
czej s traży  pożarnej m. Zaw iercia. P o ­
rządek obrad przew iduje  m iędzy innym i 
w ybór k an d y d a ta  na naczelnika straży.

Koniec pierwszego turnusu
K O LO N II LETNICH.

P ierw szy  tu rn u s  kolonii i półkolonii 
le tn ich  prow adzonych przez m iejski ko 
in it et pomocy dzieciom i młodzieży w 
Z aw ierciu został w dniu onegda.iszym za
kończony.

K olonie prowadzone by ły  w 2 m a­
low niczych wsiach pow iatu olkuskiego, 
a m ianow icie w Rodakach i \.y „o.v vii, 
półkolonie w Zaw ierciu. Ogółem z o- 
brodziejstw a wywczasów k o r z y  s  am po­
nad 600 dzieci obojga plci-

Przebyw ające na koloniach 
c/.uły się tam  dobrze, s tan  ich zdrowi* 
by w zupełności zadaw aln iający , ‘° z 
bardzo w ielu przybyło na  wadze, 
bbzszych dniach rozpocznie się 
tu rn u s.

 oOo-----

dzieci

W na] 
drugi

X  O l k u s z a
(o) O FIA R A  NA B IE D N E  D 'lE C I .

p . Tad. Tomicki k ierow nik  państw , szko 
ły  rzem.-przem. w O lkuszu w płacił na 
rzecz pow. kom itetu  opieki nad dziećmi 
i m łodzieżą w Olkuszu 15 zł., jak o  n ie­
p rzy ję te  honorarium  przez dr. Ossow­
skiego.

(o) IvłvO. w NOW A M LOKALU. B iu­
ra  i kasa KKO. w Olkuszu, zostały prze 
m es,one do nowego obszernego lokalu  w 
dom u Szym onka przy ul. K rakow skiej 
róg  K oscius/ki.

(o, j e s z c z e  O w c * ę « *  w  b u - 
K O W N IE  W  związku z naszą w znuan- 
ką o liieżatw ierdzauiu dotychczas w nio­
sku uruchom ienia agencji pocztowej w 
osiedlu letniskow ym  w Bukow nie, za-

. ■ • i ■ O lk us zu  w yjasnm  ze ourząd m iejski w u ik 1'*** . . . . ... Rukoivnie staną! scisle dynck agencji w n u * ” '
, ncialoaego wspólnie z Kie w edług planu, ubtai«mas

. . „u,, rncztv  w Olkuszu ile w a  ctwem u ra jd u  poczu
1 4 . „  przewidywanego zwięk-< bstosow any do P*i0 ' .. .

ruchu  peztowego w tozw ija ją-
Bukownie.

uMski w jra ż a  przekonanie, 
Po"zt i Telegrafów  w 

na konieczność ży- 
c iow ł ......... .. u iuchom ienie agencji

szonego 
cym się 

Zarząd m
ż.e M inisterstw o
W arszaw ie z uwagi 

z e z w o li  na
joizcze w tvm  sezonie.

ir. obecnie adwokat w Będzinie 
wystąpił przeciwko adw. Pozowskie- 

mu ze skargą o zniesławienie.
iW tych dniach złożona została w

sądzie grodzkim we Lwowie przez o 
skarży cielą zaliczka.

Rozprawa odbędzie się w uajbł 
szym tygodniu.

IZ-

Sensacyjny proces
e  odm łodzenie urzędniczki ubezpieczalni w arszaw skie)

interpelacjiNa wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znajduje się dziś kilkakrot 
nie odraczana spraw a „odmłodzenia41 
urzędniczki ubezpieczalni społecznej 
p. M arii Sztukowej. Tło tej sensacyj­
nej sprawy podawaliśmy już pokrótce 

P. Sztukowej, mieszkance W arsza 
wy groziła redukcja z posady z powo 
du posiadania przez nią nieprzepisowe 
go wieku. Zapobiegając temu, mąż 
Sztukowej Michał, który miał znajo
mych w Czeladzi, zameldował tam
żonę i na podstawie dowodu zameldo­
wania uzyskał wyciąg z ksiąg lu d ­
ności
w którym zmieniono Sztukowej datę 

roku urodzenia o kilka lat wsteez,
Spraw a sfałszowania dokumentu 

wywołała zrozumiały rozgłos i odbiła j robczyńskiego, 
się nawet echem w radzie miejskiej I denta* m. Kielc.

m. Czeladzi na skutek
radnych.

iW wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń, prócz Michała Sztuki po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądo 
w ej burmistrza m. Czeladzi, p. Hen 
ryka Prudnickiego, właściciela n ieru­
chomości Józefa Szymczyka, u które­
go Sztukowa była zameldowana oraz 
urzędnika m agistratu czeladzkiego 
M ariana Kasińskiego,

zasiądą dziś na ławie oskarżo 
nveh.

którzy

Na rozprawę, której przewodniczyć 
będzie sędzia s. o. dr. Radwański, po 
wołano szereg świadków', między inny 
mi b. burmistrza m. Czeładzi. p. De 

obecnego wiceprezy

Wiadomości bieżące
CzwarU

Lipiec

Dziś: loccentigo 
Jutro: Marły 
Wschód s!ońea: 3,49 
Zachód słońca 7.3-5

Dyżury aptek w Sosnewcu
Dziś dyżury nocne p ełn ią  następujące 

ap tek i:
H Rogowskiego, ul. M ałachow skiego 12 
W. Baw śskibow ej, ul. P iłsudsk iego  18 
G. K npferblum ił, ul, N owopogońska 23 

 o ( J o  -

1-go sierpnia b ezp ła tn ie ,
otrzyma Każdy „Extras Zagłębia1
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc sierpień.

Prenumerata „Expresu Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2. -  miesięcznie.
Każdv prenum erator ’-.E ?p re .s;  

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porad* 
Prawnej. 

 oO o—

N IK T  N IE  G W A R A N T U JE  ZA M E  
ZNANY TOW AR. Ale za dobroć i czy­
stość tak ie j m ark i jak  ,,mydło Kołlon- 
tay "  g w aran tu je  jedna  z największych 
polskich fabryk .

-  PIELG R ZY M K A  DO LOURDES.
Liga K ato licka w K atow icach organizu­
je  w czasie od 7—15 w rześnia br. piel­
grzym kę do Lourdes połączoną z poby­
tem w L isieux i zwiedzaniem  P aryża i 
okolicy. Cena 315 zL plus paszport. Licz­
ba uczestników  ściśle ograniczona, k o ­
nieczne wcześniejsze zgłaszanie udziału. 
Zgłoszenia kierow ać należy do Ligi K a­
to lickiej w K atow icach, ul. 3 M aja 3®.

— PIELGRZYMKI ś l ą s k i e  w  SlEIt
Ni U. W  sierpn iu  w yruszą ze Śląska 

następujące p ie ig rz jm k i: do Czernej * 
K atow ic do k lasztoru  OO. K arm elitów  
B osreb położonego w m alow niczej oko­

t
liey, w niedzielą 7 sierpnia. Cena 2.8® zł.

Do K a lw arii Zebrzydow skiej od 10-15 
sie rpn ia . Cena udziału z Chorzowa m., 
H a jd u k  i K atow ic 4.70 zł., z Mysłowic 
i następnych stacy j 4-10 zł.

Do Częstochowy z K atow ic w święto 
15 sierpnia . Cena 5 zł. Zgłoszenia p rzy j­
m uje L iga  K ato licka  w K atow icach, 
3 M aja 30.

-  PLA N Y  ZABUDOWY GRODŹ (A . 
Od d n ia  25—3U bin. wyłożone zostały w 
urzędzie gm innym  do publicznego w glą­
du p lan y  zabudowy Grodżca. W szelkie 
zastrzeżenia w tej spraw ie należy arero- 
w ae od 1—4 sierpnia  br. do wydziału 
pow. w Będzinie.

~  Z C EN TR A LN EJ TARGOW ICY 
W. M YSŁOW IC AC II  N a targow icę spę­
dzono w ub. tygodniu: 597 szt. bydła, 800 
szt. sw iii, 204 szt. cieląt, razem 1681 szt. 
zw ierząt. P łacono za 1 kg. żywej wagi 
zu ’ (ceny loco targow ica łącznie z kosz­
tam i handlow ym i) tyd ło : od 50 gr. do 
85 gr., c ielęta: od 50 g r. do 90 gr., świnie 
od 90 g r. do 1.26 zł. Przebieg ta rg u : — 
tendencja u bydła inocna, u świń zwyż­
kowa.

— W Y N IK  ZBIÓRKI ULICZN EJ W 
ŻARKACH. Zbiórka uliczna na FON. w 
Ż arkach da ta  64 zł. 53 gr. dochodu.

Dwa wypadki
NIEOSTROŻNY WOŹNICA I F IG L E  

CHŁOPCÓW.
W czoraj przy m ijan iu  się dwuch łu t  

m anek doznał pow ażnej kon tuzji nogi 
London Ja k u b  (Sosnowiec, Targow a o®). 
W czasie m ijan ia  się London m iał zwie­
szone z fu rm anki nogi tak , że kolo d ru ­
g ie j  fu rm anki zgniotło m u nogę. P rze ­
wieziono go do szp ita la  żydowskiego.

*  •  *

Na ulicy Teatralnej w Sosnowcu ba- 
WjIo się kilku chłopców, którzy jednego 
z uczestników wspólnej zabawy niejakie 
go Mariana Bereszko (Towarowa 11) po­
pchnęli na szkło z rozbitej butelki. Cało 
piec poważnie zranii się w nogęt tok. że 
m usiano go odwieść do szpitala na ku­
rację.

Z  K i e B c

Pomnik Legionistów
B ĘD ZIE UKOŃCZONY NA 6 SIER PN IA

Ukończono roboty kam ien iarsk ie  nad 
ufundow. blokiem, na k tórym  ustaw io­
ny będzie odlew pom nika Legionów.

Obecnie p lac przed domem W F. 1 P W  
gdzie stan ie  pom nik doprow adza się do 
porządku, uk ład a  się jezdnie asfaltow o 
i  u staw ia  la ta rn ie  elektryczne. Całość 
ma być wykończona ua dzień 6 sierpnia.

(k) W Y Ł O W IE N IE  ZW ŁOK. Z je ­
ziora m a ją tk u  Rączki, gm. D obrom ierz 
pow. włoszczowskiego, w ci a s ie  łow ie­
n ia  ry b  wyłowiono zwłoki B ronisław a 
Rom anow skiego, la t 4®, k tó ry  utopii się 
wpadt&zy do staw u sk a 'k iem  a tak u  ep i­
leptycznego.

(k) Ś M IE K l ELNA BÓ JK A . W  czasie 
zabaw y tanecznej wc wsi Mąchocico - 
Dolne, pcw. kieleckiego, pow stała k rw a­
wa bójka pomiędzy 22-lelnim W ojcie­
chom Szyszkowskim a  Józefem  K ra jca - 
rzem, w czasie której Szyszkowski zabił 
K ra jcarza . Szyszko w skiego aresztow ano.

(k) PRZYSTAŃ K A JA K O W A . W  
B rzegach nad  N idą o tw arto  przystań  d la  
kajaków  Ligi M orskiej i K olonialnej — 
Dojazd do Brzegów autobusam i lub po­
ciągiem  do stacji Chęcin.

Rozbudowa szaśtaia
M IE JSK IE G O  W K IELCA CH .

Zarząd m. Kielc kosztem pół m iliona 
złotych p rzy stąp ił do przebudowy i nad 
budowy szp ita la  m iejskiego będącego 
pod wezwaniem sw. A leksandra. Szpital 
będzie nowocześnie urządzony i zostanie 
zabezpieczony ua w ypadek ataków  bom­
bowo - gazowych. P race  około rozbudo­
wy szp ita la  ukońcrone będą w jesieni br.

d lB O LU  GŁOW Yl

v2
[w zy  PRZEZIĘBIENIU! 
iGRYPIETKATARZEj

Trzy ofiary
t8*GBq}ic : « t

Na terenie Zagłębia wydarzyły się 
wczoraj znów trzy tragiczno wypadki 
przy pracy, którym  ulegli dwaj ro 
botniey H uty Milowice i robotnica 
firm y Deichsel.

Robotnicy P ludra i Flasza z Sosno 
wca byli zatrudnieni w Hucie Milowi 
ee przy zdejmowaniu rezerwuaru. W j 
chwili gdy jeden z nich — mianowicie 
Pludra pracował przy wymontowaniu 
go, Flasza stał na drabinie.

W pewnej chwili Fludra stracił 
równowagę i spadł na ziemią strącając 
jednocześnie ciałem Flaszą

Flasza dozna! w-skutek upadku pę 
knięcia miednicy, a P ludra ogólnego 
potłuczenia. Przewieziono ich obu do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

W fabryce Deichsel masz . na obetę 
la palce u ręki robotnicy Marii Kało 
cie, którą również praewi&zuno do 
szpitala.
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Kronika cińczowska
Zebranie kupieckie w Chrobrzu
iW ub. niedzielę odbyło się w C hro­

brzy zebranie publiczne kupiectw a m iej 
scowcgo i okolicznego oraz zaproszonych 
przedstaw cieli m iejscowego siioleczeń- 
stw a, w spraw ie podjętej przez S tow arzy 
szonie Kupców Pok-kich w Pińczow ie 
inm jatyw y  unarodow ienia handlu  w po­
w iecie pińczowskim.

Zebranie zagaił prezes SK P. w P iń ­
czowie p. J a n  sosna), wskazując na  caiy 
szereg niezm iernie ważnych i doniosłych 
sp raw  obchodzących bezpośrednio nie 
tylko sam o kupiectwo polskie, k tóre  roz 
w ija  się z roba na  rok, ale rów nież i ca­
le społeczeństwo polf kie. N akreśliw szy 
drogi postępow ania polskiego kupiectw a 
w najbliższym  czasie i zreferowawszy 
sposoby7 pracy na terenie, odda! następ­
nie  glos p. Adamowi Czekalskiem u, kto 
ry  w dłuższym referacie poddał bandę ' 
polski historycznej analizie, p rzy tacza­
jąc szereg danych sta tystycznych .

Z kolei zab ra ł głos p S tefan K l i m ­
czyk, re fe ren t oświatowy pow. pińczow- 
skiego, w ygłaszając przem ówienie na te ­
m at uśw iadom ienia i w ychow ania k u p ­
ca polskiego.

i\V dyskusji zabierali glos bardzo licz 
n i kupcy i przedstaw iciele miejscowego 
społeczeństwa, a między innym i wojt r-. 
C iepliński, kier. szkoły p. O rlińsk i, P. 
Cichy i B ania. Z dyskusji wyczuć m ż- 
na  było, że pomimo drobnych Tokyiuycb 
nieporozum ień, jak ie  zwykle is tn ie ją  
w szędzie,‘ Wszyscy zgodni są  w jednym  
że unarodow ienie h an d lu  polskiego est

OTW ARCIE SZKOŁA SZYBOW COW EJ 
i  S IE R PN IA .

Szkota szybowcowa w Pińczowie, któ 
re j k ierow nikiem  na Pińczów i Po lich­
no je s t osta tn i rekordzista  szybowcowy 
pil. P lenkiew icz, o tw iera swoje podwoje 
dla uczniów, po jednom iesięcznej przer 
wie z dn. 1 s ie rp n ia  br. In struk to rem  
szkoły szyb. w Pińczowie jest nadal p. 
K aw alec.

W IE L K A  IM PREZA  REGIONALNA.
R eferent oświatowy pow. pińczowskie 

fo  p S tefan  Klim czyk, przygotow uje na 
koniec sierpn ia  w ielką im prezę regional 
ną, k tó ra  odbędzie się w Pińczow ie na

zagadnieniem  oardzo w ażnym  i leżącym 
w szystk im  na  sercu.

Po przedyskutow aniu  całego szeregu 
spraw , sekretarz S tow arzyszenia p. Ja n  
Dom ański om ówił spraw y czysto o rg a ­
nizacyjne, zw iązane z pracam i przygoto 
wawezym i do zaiOŻenia hu rtow n i dla 
sk lep ikarzy  w iejskich i  zapisam i nowych 
członków, poezem zebranie zakończono.

Echa kainowej zbrodni
w BębSe pow. olkuskiego

LW  Bęble w powiecie olkuskim do 
puścił się kainowej zbrodni syn majęl 
nogo gospodarza 15-letni Mieczysław 
Nowakowski. W kłótni z swym o czte 
ry lata starszym bratem Julianom, 
Nowakowski schwycił za siekierę i do 
słownie go zarąbał.

Julian Nowakowski zakończył ży­
cie na miejscu.

Nieletniego zbrodniarza, który dla 
upozorowania obrony koniecznej za 
dał sobie po zamordowaniu brata po 
wierzchowną ranę, osadzono w wtęzie

K ATASTRO FA
N a dworcu d'Aulney Bois we Fran 

cji lokomotywa zderzyła się z poc.ą 
giem. Na skutek katastrofy lokomoty 

wa wykoleiła się wywracając budynek 
żelazo-betonowy z urządzeniami zwrot 
niczymi. Gruzy budynku zatarasowały 
wszystkie tory na  stacji, przerywając 
zupełnie komunikację kolejową na tej 
linii. Straty materialne sięgają wielu 
milionów złotych._______________

sali pokoszarow ej. Na p rogram  złożą się 
w ystępy taneczne reg ionalne i sztuka 
tea tra ln a . Czysty dochód z tego widowi­
ska m a być przeznaczony na pomoc ko­
m itetow i budowy rem izy s trażack ie j w 
Pińczowie. S trona  dekoracy jna  spoczywa 
w rękach a rt. - rzeźbiarza p. H erm ana 
W ilczyńskiego.

KOLEJOW A
Na zdjęciu - 

strofy.
ogólny widok kata-

K A O f O
PROGRAM OGOLNOPOLfcŁI.

Czw artek, 28 lipea.
4.15 &:•<!> ranne w stają zon o- 4.34 

M u z y k a  z  o l y l .  M ł  G i m u a . s t ^  ' a  l . W  
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka poranna. 
8.00 Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.13 
A udvcja południowa. 13.C0 P rzerw a. 15.1a 

Moje w akacje’* — powieść s ta reg o  
D oktora dla dzieci 15.30 M uzyka lekka 
15.45 W iadom ości gospodarcze. 16.00 Mu 
zyka salonow a w w ykonaniu  K w arte tu  
Rozgłośni K rakow skiej. 16.40 Jak  Pow­
s ta je  sam ochód — pogadanka 16.4a 
dzielnia tu rystyczno  - letn iskow a — telie 
ton  17 00 M uzyka taneczna w w ykona­
n iu  M alej O rk iestry  P . R. 18.00 Przegląd 
w ydaw nictw  18.10 W  i^zanka  ̂ s I ę s k i c Ji  
pieśni ludowych w opracow aniu H enry

niu do czasu ustalenia, czy działał on 
z rozeznaniem swego strasznego czynu 
który wstrząsnął do głębi mieszkańca 

mi całego powiatu.
Odpowiednie badania Nowakow  

skiego przeprowadzone zostaną przez 
sąd okręgowy w Sosnowcu.

ka Niczego w w ykonaniu m ieszanego 
chóru Stow arzyszenia K olejarzy  Ślą­
skich 18.30 O ryginalny  T ea tr w yobraźni: 
p rem iera  słuchow iska p. t. „Trw oga w 
San Antonio*’ .13.10 Koncert lau rea t°w  
K onserw atorium  W arszaw skiego. 19.30 
P ig a d a n k a  ak tu a ln a  lSJOLetnie nastro je  
-  koncert rozr. W pi zerwie skecz „ P a ń ­
stw a nie ma w domu'* 20.45 Dziennik wie 
czorny 20.55 Pogadanka ak tua lna . 21.00 
A udycja dla wsi 21.10 Recital śpiewaczy 
Lucyny Szczepańskiej 21.30 P rzerw a 21.35 
..Morze i m uzyka — koncert sym foniczny 
(część II)  tran sm is ja  z P a ry ża  O rk iestra  
sym. pod dyr. M anuela R osenthala i 
M arguerita  P iłte a u  (śpiew) 22.30 Audy­
cja  z okazji św ięta Narodowego P eru :
22.50 W iadomości sportowe *22.55 P o ­
gląd prasy. 23.00 O statn ie wiadom ości 
dzi e n n ika wi eezoriiego.

K A TO W ICE. *
Czw artek 28 lipca.

6.15 A udycja poranna. 6.20 M uzyka.
13.50 W iadom ości bieżące. 14.00 M uzyka 
obiadowa 15.10 Giełda zbożowa. 13.30 Ob­
razki z życia Śląska. 17D0 P ogaU jaka 
sportow a. 17.10 R ecital fortepianow y.
17.50 W iadom ości rolnicze. 17.55 P rog ram  
n a  ju tro . 21.00 P ogadanka. 22.00 W iado 
mości sportowe. 22.05 Za miedzą audycja  
m uzyczno słowna.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

P ią tek  29 lipca. _ ,
6 15 „Kieuy ta n n e  W stają zorze 6.-0 Mii 

zyka (p iy tj)  6.45 G im n a s ty k a  LOG G ziea 
m k poranny 7.15 K oncert poranny  W 
wyk. ork. wojskow ej 8.00 P rze rw a  11.57 
H ejnał z K rakow a. 12.03 A udycja polud 
niowa. 13.00 P rzerw a. 15.15 Pom orskim  
szlakiem  wodnym  pogadanka. 15J0 Roz 
mowa z chorym i. .15.45 W iadomości go&po 
darcze. 16.00 W iązanki z operetek Leha 
r a  wyk. ork. Rozgłośni Poznańskiej. 16.45 
K azim ierz reportaż . 17.00 M uzyka tanecz 
na. 18.00 W achlarz eiek tryczny  pogadan 
ka. 18.10 K oncert ork. dętej. 18-45 P o ­
wieść współczesna szkic lite rack i. 19-W 
Polskie utw ory fortepianow e w wyk. 
Ed. R eslera. 19.*20 Pogadanka ak tu a ln a . 
19 30 K oncert rozrywkowy. 20.4u Dzień 
uik w ieczorny. 20.55 A udycja  dla wsi. 
21.00 W ieczór daw nych piosenek. 21.50 
W iadom ości sportow e *22.00 M uzyka k a ­
m eralna 22.55 Przegląd  p rasy  23.00 W iado 
mo‘ści dziennika wieczornego *23.15 W ar 
szaw a II.

i.iao-ni i w .
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70)

Osłupienie Armanda. jego rozpacz, 
uczyniły go nieruchomym i niemym  
pa kilka chwil. Pani Dilois Lucy, Hen 
rietta, pani Bure, wszystkie te kobiety 
podobne do białych widm, zdawały s>ę 
unosić na około jego łoża.

— Jedną zabiłem, a drugą p o zw o ­
liłem zabić — mówił do siebie, jakby 
jakiś głos nadludzki podawał mu te 
słowa, które powtarzał bezustannie.

Toczył przerażonym wzrokiem wo­
koło siebie, bez siły działania, nie po­
siadając nikogo w świecie, ażeby po 
wiedzieć to o czym się dowiedział; 
czuł, że jest w rozpaczy i wznosząc do 
nieba ręce załamane, zaivołał:

— Oh! mój Boże! mój Boże! co 
czynić?

" Zaledwie wymówił te wyrazy, kie­
dy uczuł silne uderzenie wT palce ręką 
służącego, który czuwał przy jego 
łóżku.

— Co to ma znaczyć? powiedział 
do niego — przechodzisz do obozu nie 
przyjacielskiego w chwili niebezpie­
czeństwa. m ói u a n ie ?  To nie przystało

ani na szlachcica, ani Francuza.
— Ab! to ty Szatanie!
— Tak, ja.
— Kto cię przywołał niewolniku?
— Ty sam, kiedyś ode mnie zażą­

dał, żebym ci opowiedział historię pa­
ni Dilois i margrabiny.

— Nie chciałeś mi jej opowiedzieć.
— Nie, ale odłożyłem do ośmiu dni. 

Osiem dni upłynęło.
— A  więc znajduję się w łóżku? —
— Od czterdziestu ośmiu godzin.
— A  Henrietta?
— Później, mój panie dowiesz s'ę

0 rozwiązaniu tej historii.
— Feliks zabił nieszczęśliwy?
— Jeżeli to uczynił, miał słuszność

1 dla niej i dla siebie; oboje pozbyli się 
strasznej męczarni, zwłaszcza też ona, 
która nudzić się zaczęła w sercu swo­
im rolą, jaką odgrywała już tylko
przez dumę. .

— Czy możesz tak powiedzieć? 
Ona kochała Leona taką miłością, ja ­
kiej świat nie widział jeszcze.

— Fe! mój panie. Ona już nie ko­
chała Leona i prawdę powiedziawszy,

właściwie ona nie Leona kochała.
— Szatanie, Szatanie, ty bezceścisz 

wszystko!
— Nie, ja wyjaśniam wszystko. 

H enrietta nie kochała Leona, kochała 
ona miłość, którą uczuwała. Młody ten 
człowiek, którego napotkała, przybył 
w chwili właściwej, ażeby otworzve 
jej serce i nadać jakiś cel marzeniom; 
znalazł się wobec niej, w chwili kiedy 
jej dusza ulecieć pragnęła ku czemuś, 
roby ją podtrzymało. Lęk jednak był 
o wiele niższym aniżeli namiętność, 
którą wywołał; gdyby ją poznał, nie 
byłby jej zrozumiał. Leon zapomniał 
o Henriecie. którą sądził że umarła- 
Leon się ożenił, Leon ma dzieci, które 
się nazywają Nini i Lolo, Leon tyje, 
Leonowi *vrósł brzuch, Leon pije dwa 
kieliszki wódki po obiedzie, Leon za­
pewnia sobie majątek bankructwem; 
gdyby Henriecie wolno było poswięńc 
życie swoje Leonowi, byłaby nieszczę­
śliwsza aniżeli w grobie, gdyż w gro­
bie widziała, jak zamarła jej nadzieja 
szczęścia niebiańskiego, w życiu b y ła ­
by widziała, jak gaśnie religia jej ser­
ca i wiara w miłość.

Szatan wymówił te wyrazy z pew­
nym rodzajem goryczy i Luizzi. spo­
glądając na niego z trwogą, jakby 
spojrzenie jego mogło wedrzeć się >, 
piekielną myśl Szatana, powiedział*.

_  Uważasz więc jako nieszczęście
utratę wiary i religii? .

  To byłoby nieszczęściem ula
H enrietty, oto wszystko co chciałem 
powiedzieć; gdyż pogardzam teoriami

ogólnymi, za pomocą których dają się 
zasady absolutne, które tak nie mogą 
stosować się do wszystkich, jak jeduo 
ubranie dla całej ludności. To tak sa­
mo jakbyś chciał sądzić o pani du Val 
według pani Bure. ponieważ obie w 
ciągu kilku godzin uległy mężczyźnie.

_  Oh! - -  zawołał Luizzi — jest 
prawdą, że Lucy nie żyje i że ten ar­
tykuł av dzienniku?...

— W szystko to jest prawdą.
— I to ja zamordowałem ją!...
— Broń była nabita, pociągnąłeś 

cyngiel.
— A  więc ona była godną polito­

wania?
— O! tak, ta była bardzo god; ą 

politowania. I  ty sam możesz osąduć
0 ty m *— Ale nie dzis, później.

— Nie, baronie, wysłuchasz mnią 
uprzedziłem cię* Jak laz zażądasz wiA
clomości   powiedziałem ci — musisz
jej w y s łu c h a ć  do końca.

’  ’ Wiem o tym, ale mogę wykupić
się z tego zobowiązania.

  Dając mi kilka sztuk zamknię­
tych w tej sakiewce.

— Jeden miesiąc mego życia?
.— Nie, nie, nie za taką drobnostkę 

uwolnię cię od wysłuchania złego, któ­
re wyrządziłeś.

— Widzisz przecież, że nie mam 
siły wysłuchać cię.

— Ja ci ją dam.
— Zakryję głowę rękami i zatkam

u s z y * »a . o. n .
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Krwawy morderca z Nadwórnej
skazany na śmierć przez powieszenie

[W sądzie okręgowym w Stanisła­
wowie zakończył się sensacyjny p ro ­
ces przeriw  Mini aj 1 uko wi-K owali wie, 
oskarżonemu o zabójstwo restauratora 
łiem ianuka w Nadwornej.

Oskarżonego, zakutego w łańcuchy, 
u których widnieją cztery kłódki, 
p ro w a d z a ją  dwaj policjanci, którzy 
przez cały czas siedzą przy oskarżo­
nym. M iniajluk jest mężczyzną śred ­
niego wzrostu, dobrze zbudowanym j 
Ina tw arz śniadą, oczy o surowym 
spojrzeniu. Przez cały czas rozpraw y . 
zaciska zęby i robi wrażenie głęboko 
zamyślonego.

Przewodniczący przystępuje do 
odbierania generaliów od oskarżone- . 
go, na co ten  oświadcza:

— Panowie macie tam wszystko 
zapisane, to w ystarczy. i

Przew.: Nazywa się pan Kowali- 
wa, czy tak? *

Osk. — Przecież wiecie panowie i 
yvszystko. wiecie, że nazywam się Mi- 
niajłuk.

Przew.: — Dlaczego pan podawał 
nazwisko Kowal iwa?

Osk. — Panowie macie przecież 
'dowody, moje zeznania, nie mam wię­
cej nic do powiedzenia.

Dalej oskarżony nie elice zeznawać 
oświadczając, że i tak jest stracony.

Ordy przewodniczący przystępuje 
'do odczytywania aktu oskarżenia, o- 
skarżony oświadcza:

— Dla mnie proszę nie czytać, chy­
ba dla publiczności.

Ody przewodniczący dalej wzywa 
go do zeznawania, oskarżony po­
wiada:

— Co mogę tu  mówić? Jestem  stra  
eon y  i k w ita . Ż ycie  je s t  d la  mnie 
igraszką.

Na dalsze pytania oświadcza ste­
reotypowo, że wszystko jest zapisane 
w aktach. Przewodniczący odczytuje 
zeznania oskarżonego złożone w śledź 
t wie. W tym  czasie oskarżony stoi spo 
lcojnio ze spuszczoną głową, ze wzro­
kiem skierowanym na podłogę. W  Pew­
nej chwili oświadcza, że jest kawale­
rem, a nie wdowcem, jak  to widnieje 
,w aktach. Urodził się w Kołomyi, 
gdzie został skazany w r. 1920 na 12 
ła t więzienia za udział w masowym 
zabójstwie rodziny Stromengów. Po­
tem oświadcza:

— Proszę kończyć rozprawę i wy­
rok śmierci dać i koniec!

— Kto był sądzony z panem w Ko­
łomyi?

Osk. — To mnie właśnie zgubiło. 
Straciłem  panowanie nad sobą i zgu­
biłem całe życie.

Przew. — Zna pan Pagera? Bo jest 
e zmianka, że napadł pan na niego.

Osk. — Nie wzmianka, lecz mam 
już o to ak t oskarżenia. Oskarżony 
przyznaje się do tego napadu. Po • i- 
padzie był w Kołomyi, a mimo pości­
gu zdołał ukryć się w domu ojca.

Na dalsze pytania M iniajluk mil­
czy, a w końcu raz jeszcze stanowczo 
oświadcza:

— Panie radco, dla mnie jest sa 
iysfakeja, gdy pan mi odczyta wyrok 
śmierci. Proszę mi żadnych dalszych 
pytań uie zadawać!

Po przesłuchaniu świadków zabrał 
głos prokurator, który cytuje odcinki 
z aktów toczącego się przeciw oskarżo 
nemu śledztwa o zamordowanie w 
dniu 27 list-opada 1939 r. Michała Ko- 
waliwa z Hołynia pod Kałuszem, do 
czego oskarżony przyznał się poda 
mc, że zabójstwo popełnił dla zdoby­
w a ' dokumentów Kowal iwa i podszy­
cia się pod jego nazwisko. Zbrodnię tę 
popełnił po napadzie, dokonanym na 
jubilerze Pagera. W tym celu przybył 
M iniajluk do Hołynia, podstępem wy 
prowadził Kowaliwa z domu i w dro­
dze zamordował go, zrabowawszy mu 
dokumenty. Zwłoki Kowaliwa znale­

ziono zagrzebane w lesie pod Staniała 
wowem.

Prokurator stwierdza, że kara 12- 
letniego więzienia, jaką M iniajluk od­
cierpiał za udział w zabójstwie wr r. 
1920 nie tylko nie poprawiła go, ale 
wręcz pogłębiła w nim chęć odwetu 
wobec społeczeństwa oraz chęć zdoby­
w ania pieniędzy drogą mordu.

Pasmo jego życia — wywodził pro 
kurator — to prawie jedna niekoń­
cząca się zbrodnia.

Nie można znaleźć w jego życiu 
ani jednej okoliczności łagodzącej. 
Je s t to osobnik wybitnie aspołeczny,

Pan W acław Pikulski nie cieszył się  
powodzeniem u kobiet.

Chociaż powierzchowność miał nicze­
go, jednak za każdym razem wyjeżdżał 
z jakim ś głupstwem nie wr porę i na za 
wsze tracił serce n iew iasty .

Aż pewnego razu zakochał się na za 
bój w pannie Zosi Szczypiorkowskiej i 
p eem ł, że żyć bez niej nie może. Nau­
czm y smutnym doświadczeniem, kupił 
sobie podręcznik dla zakochanych I po 
czął go pilnie studiować.

N ajw a żn iejs i rada w podręczniku 
była następująca: ,,Jeśli masz rywala, 
stara j się obniżyć jego wartość w oczach 
ukochanej".

Tę radę Pikulski dobrze zapamiętał, 
a ponieważ widywał często piękną Zosię 
w towarzystwie jakiegoś starszego wiel 
bicieła postanowił działać.

Łos mu sprzyjał.
Pewnego razu lak się  złożyło, że 

usiadł w kinie tuż obok panny Zosi. Nie
stety, po drugiej stronie dziewczyny sie 
dział wspomniany starszy jegomość,

,N a  ekranie bohater gładził rękę g- 
kochanej i P ikulski c;yn ił to samo.

Później firnowy bohater zabrał się do 
nóżki swej partnerką ale Pikulskiem u  
na to uie starczyło już odwagi.

Spojrzał więc tylko na upragnioną 
Zosię i począł szeptać jej do uszka, w 
m yśl podręcznika dla zakochanych.

~  Panno Zosiu... młodość to  w s z y s tk o .
Zrsia uśmiechała się, bo wąsy Pikul 

skiego przyjemnie ją łaskotały.
— Panno Zosiu siary facet, nieprzy

Ju tro  przyoyw a do P olsk i drużyna 
zdobywcy p u ch aru  Ju g o sław ii, SK. Ju  
gosla ij z B iałogrodu, k tó ra  w sobotę 
S0 bm. grać będzie z Kuchem w W ie lk ic h  
H ajdukach , a w niedzielę, gj bm . z Polo 
nią w W arszaw ie.

Skład drużyny jugosłow iańsk iej przed 
staw iać się będzie następująco: Spasi«k
Lukic, A udjelkovic, R adovavic, Djokic, 
Sawie, Perlic, F e triy ic , K ak ar, ’ Zeeevie. 
Rezerwowi: K ovaeevic, D im itrjev ie, 
A lanackovic, B eduar i Ischrie.

K ierow nictw o R uchu rek lam u jąc  ten 
mecz podkreśla, że na praw ym  ł ą c z n ik u  
w ystąp i nowo pozyskany doskonały b. 
p iłk a rz  sosnow ieckiej U nii, S łota, Iwier 
dząc, że przez ten  naby tek  R u c h  z o s ta n ie  
porvaznie wzmocniony.

Skład Ruchu jest n astępu jący : Brom 
(Tatuś), (Giemza) Ibrom , Czempisz Mi 
kunda, Nowakowski, Dziwisz, (Skrzy 
piec), K ru k , S lota, P eterek , W ilimowski, 
W odarz.

Początek zawodów o godz. 11M .  Ceny 
m iejsc norm alne.

dlatego też żądam najwyższego wy 
m iaru kary, kary śmierci.

,W tym miejscu oskarżony zwraca 
się do prokuratora ze słowami:

— Ja dziękują panu, panie proku­
ratorze.

Po naradzie trybunał ogłosił wy­
rok. skazujący M iniajluka na karę 
śmierci przez powieszenie.

Oskarżony przyjął wyrok spokoj­
nie, a pouczony, że może wnieść ape­
lację w ciągu trzech dni, oświadczy!, 
że apelacji nie wniesie i wyrok przyj­
muje.

mierząjąc, to jak piec bez ognia.
Choć niektóre mówią, że w starym 

piecu diabeł pali, ale wierz mi panna, że 
młcdy facet, to całkiem inna para butów.

Masz panna, na ten przykład, tu na 
obrazie: jaki ten chłopak ognisty! A dla 
czego? Bo młody, wiadome. Mało nie ze 
żarł dziewczyny.

Miodej pannie to nawet nie uchodzi
brać stb ie starego, bo wszystkie naokoło 
nieprzystojne stroją w sprawie nocy po 
śmieją się, że dla piniondzów i  żarty  
ślubnej.

Widzi więc panna Zosia, że tylko dla 
jej szczęścia pannie mówię, żeby przesta 
la z tern starem piernikiem po ulicach  
ganiać

— Z kiern? zapytała Zosia.
— Z tein starem piernikiem,
— Tatuńciu! — zawołała panna. — 

Pan W acław powiedział na ciebie ,,stary 
piernik*:

Tata Szczypiorkowski bez słowa pud 
niósł laskę i począł nią okładać nieszczęs 
nego amanta.

W kinie zrobił się krv'yk, zapalono 
światło i obu panów w yprowadzono 
sal..

Przed sądem pan Szczypiorkowski o- 
świadczył, że pogodził się już * panem 
Pikulskim .

Daruję mu obrazę, a na dokładkę — 
rękę swej córeczki.

Pan sędzia wyraził zadowolenie z ta 
kiego obrotu rzeczy, skazał jednak pana 
S-zczy por ko ws kiego na 20 ; łotych grzyw  
ny za Zakłócenie porządku.

O godz. 16 odbędą się propagandow e 
zawody kolarskie.

 oO o------

Najbliższe mecze
O W EJŚCIE DO LIGI.

W  nadchodzącą niedzielę zostaną ro 
zegrane następu jące mecze o wejście do 
lig i państw ow ej.

.W Łodzi: RKS. Zagłębie — Union
lo u r in g , w W arszaw ie, Logia — U rna, 
we Lwowie, C zarni -  Rewera, w Crod 
nie, W K S. Grodno - -  Pogoń, w Święto 
chlew icach, Śląsk - -  G ryf, w K rakow ie: 
G arb arn ia  — Dąb, w W ilnie, M akabi — 
P  RS.

6-ciu graczy „Sosnowca”
PODPISAŁO ZGŁOSZENIE DO UNII.

Z arząd klubu  T S , „Sosnowiec1’ udzie 
Uł zwolnienia sześciu graczom  pierw szej 
d rużyny : S trzem ińskiem u, Brom owi,
D rożniakow i, D tugajczykow l, Poszwie i 
Św itajow i. W szyscy gracze podpisali 
zgłoszenia do „U nii *.

Sprawa fuzii obu tych klubów zosta 
nic wyjaśniona w najbliższym czasie.

Przepowiednie astro!*^™ *
DLA URODZONYCH 28 LIPCA.

28 lipea urodzeni —- przybyli na św iat 
pod wpływem gwiazdy Lwa — która ob 
darzyła ich usposobieniem wpływom i  
uezyunym. Cechuje ich poczucie piękna, 
życzliwość, uprzejmość, zmysłowość, za 
miłowane do muzyki, poezji i malarstwa 
lubią podróże, mają zamiłowanie do roz 
koszy życiowyek i swobodnych n  iuansów 
z  rodziną miewają spory i kłótnie na tle 
różnicy zdań, wr m iłości nie dotrzjm uja  
przyrzeczenia Czują pociąg do filozofii, 
literatury i interesują się  studiami głęb 
szymi, niedostępnym* dla każdego. Wi 
przyszłości staną na czele organizacji i 
będą mieć coś wspólnego z pracą spoiecz 
ną lub polityczną.

Największy wpływ na ich l i s  życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Księ 
żyr, szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 
8, 15 22, 29, liczby loteryjne 1 4 4 2 7

Organizm ich skłonny jest do bólów* 
krzyża i w bokach wodnej ©puchliny, 
nerwicy serca 1 chorób nerwowych, woi 
bec czego należy unikać zmartwień lub' 
przelęknięcia.

W roku panowania planety Saturna, 
mogą być spokojni, gdyż z wszelkich 
przykrości lub zawikłań sądowych uwot 
nią się a cel pożądany osiągną.

Taf&mnfcai 
p a w n d x e n ia

j Już wyjęta i  diuku troszura pt. Sa* 
mouczek Fizjonomiki, eona 50 groszy * 
Przesyłką pocztową — 198 rysunków * 
'objaśnieniem. Każdy bez najmniejszej 
'trudności osiągnie wpływ na osoby za* 
(nteraowane lab kochane^ pozia dodatnia 
l ujemne ceohu charaktehi, wzmocni swO 
Ją wolę, opanuje depresję, pozbędzie trą 
1 złych uawyknlenień i zdobędzie wiele cen 
nyeh wskazówek i rad niezbędnych w żyj 
olu codziennym. Zamiejscowi przy iomó» 
jWioniu broszury mogą zaląozyó 56 ffioszy) 
zuaczkamt pocztowymi w liśoie. Adreso* 
■waói W. P1ITELLO, .WARSZAWA uL 

Bednarska II,

------------- «S8ił8S--------- — .

Smiertelny cios
BAG NEIEM  W. SZYJE.

M iejscowość S ip io ry , pow iatu  szubiń 
skiego była w idow nią krw aw ego zajścia,

M ianow icie 24 le tn i robotn ik  .Włady 
slaw  G órak, poróżnił sę z niejak im  W il 
hełm em  M ateszem, k tórem u w czasie 
sprzeczki zadał cios bagnetem  w szyję. 
Ciężko ran n y  M atesz runą ł ua ziemią 
i w krótce w yzionął ducha.

Zabójcę oddano do dyspozycji włada 
p rokura to rsk ich .

STRASZNE SKUTKI W YBUCHU KO 
TŁA ZE SMOŁA.

W  miejscowości K rom pakw y we 
w schodniej S łow acji w tam tejszej fabry, 
ce produkcji m iedzi n astąp ił z n iew yjaś 
nionyeh narazie  przyczyn wybuch ko tła  
ze sm olą

W  czasie ka tastro fy  zg inął jeden robo 
tn ik , dziewięciu innych zostało ciężko 
rannych , a czterech lżej rannych .

ECHA ZAMACHU STANU W BRA  
ZYLII.

Porucznik  F ourn ier, poszukiw any 
prrez policję b razylijską za kierow anie 
zam achem  tcroryslycznym  na pałac p ra  
zydenta w diun 1 m aja został arosztow a 
ny i o sa d z o n y  w więzieniu.

WIELKI POŻAR W, PIREUS.
W porcie Pireus w ybuchł olbrzymi po

żar, k tóry  zniszczył w ielką halę  składo 
wą owoców i  k ilk a  budynków  sąsiednich, 
S tra ty  wynoszą 4® m ilionów drachm .

SKUTKI ANSCHLUSSU W AUSTRII.
Z W iednia donoszą, że wśród legion! 

stów au striack ich , k tó rzy  pow rócili d« 
A u strii po A nschlussie, p an u je  duże n ;o 
zadowolenie. Spośród 8 tys. legionie* -w 
zaledwie 760 o trzym ało p racę zarobkową.

aBraaaggia ł̂raMiwrffi m iiim  ■■
CZŁOWIEK PRZED SĄDEM .

Z o I r o c A c in g  ww k i n i e

s p o ^ r Ł

Słota b. gracz sosnowieckiej Unii
wystąpi w Ruchu na meczu z „iugesławią"

telegraficznym
skrócie
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Zawody sportowe policji
pow . o lk u sk ieg o

W ciągu ostatnicii dwuch dci pod kie 
rownictwem powiatowego komendanta 
p. kom. Pohoskiego, odbyły się zawody 
sportowe policji pow. olkuskiego z udzia 
lem 25 policjantów.

Poszczególne wyniki przedstaw iają 
się następująco: w rzucie granatem  I m. 
— post. Szofkało (ii!! m.), I.I-gie — post. 
Cbcrian (50 m ir.), 111-cie — post. Czcr- 
lńowski (49 nitr,); w biegu 200 mtr. z 
przeszkodami i strzelaniem: I m. — post 
durew ski (42 sek.), Il-g ie  — post. Szof­

kało (43 s.), Ill-c ie  — post. Cestenberg 
(44 s.); w strzelaniu do celu z krótkiej 
broni: post. Cestenberg, st,. post. Czer- 
wik i post. Radecki (po 108 p.); w biegu 
kolarskim 20 kim. w umundurowaniu: 
1 m. — post. Szofkało (39 m. 54 s.), II-gie
-  post. Jurowski (40 m. 55 s.), IJI-cie — 
post. len k o  (42 m. 56 s.); w pływaniu 
100 mtr. w basenie (w Bukownie): I m.
— post. Cestenberg (2 m. 13 s ), II-gie — 
post. Burak (2 m. 38 s.), Ill-cie — post. 
Bonda ('2 m. 48 s.).

*.

LEKK O ATLETY CZN E M ISTRZOSTW A PO LSK I.
[W drugim dniu lekkoatletycznych mtr. Pojedynek zakończył się ciężko

wywalczonym zwycięstwem No jego.
Na zdjęciu — biegną Noji, Kuso- 

ciński, trzeci Soldan.

mistrzostw polski kulminacyjnym 
punktem programu był pojedynek po 
między Kusocińskim i Nojim na 5.000

Gotowanie na kuchence elektryczne! podczas 
letnich miesięcy to już nie praca, a przyjemność

Kuchenka elektryczna
nie wydziela żaru, pracuje szybko i czysto.

' ELEKTROW NIA  OKRĘGOWA j 
w Zagłębia Dąbrowskim 8. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE” .
. Dzib o s t a t n i  DZiiiNi Niebywała sensacja p. 1* f

I w  OGNIU POCISKOWI
Emocjonujące przygody na dzikiem lądzie i

W  roli g łów nej JBPBBIW W/%YIYME f
Początek o g. 17.30. w cjedziele 15 30. Bilety od 75 gr. A

■— t 8"— -ff*— ifri l i i  .r>» ndi Dl! ujfff

Czy protest  „Zagłębia"
ZOSTANIE UWZGLĘDNIONY.

Zarząd RKS. Zagłębie zlożyl protest 
do Wydziału Gier i Dyscypliny IZ P N -u , 
odnośnie meczu z WKS Unia w Lublinie 
o wejście do Ligi.

Zarząd RKS-u stwierdza w swym 
proteście, że zawody rozpoczęły się z 22 

minutowym opóżnienem, co jest w mysi 
s ta tu tu  PZPN-u niedopuszczalne, gdyż 
już po 15 min. niestawieniu się drużyny 
a rb ite r winien odgwizdać walkower dla 
przeewuika.

Ponadto zawody prowadził, miast 
wyznaczonego przez W ydział Spraw Sę 
dziowskeb ;PZPN — p. K rajcarka, sędzia 
p  Eigda, fetory m iał niesłusznie podyk 
towae jedenastkę, z której padła wyrów 
nująea bramka dla Lublinian.

Dodać należy, że 22 minutowe opoz 
nienie nastąpiło z powodu odbywającego 
się przcdmeczu juniorów o mistrzostwo 
tamtejszego okręgu. Spotkanie to w nor 
malnym ozase dało wynik nierozstrzyg 
nięty wobec czego nastąpiła dogrywka 
2 X 10 minut.

Przecenianie sukcesu
PRZEZ BĘDZIŃSKI HAKOACH.

Kierownictwo klubu Ruchu (Wielkie 
H ajduki) nadesłało nam list w którym 
wyjaśnia że w meczu towarzyskim jaki 
się odbył w ufc. niedzielę w Będzinie Ha 
koacb contra Ruch nie brało udział 5 
graczy ligowych ,a tylko dwuch rezerwo 
wyeh z drużyny ligowej M alcherek i 
Przechorka. Mecz ten w ygrał ITakoach 
2:1. Kompletny zespół ligowy wystąpił 
natom iast w niedzielę w Mikolow’e.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  i skórnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3 -go  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

I V .  6 1 4 0 ® „ ,

Wiadomość, że na meczu z Hakcachem 
wystąpło 5 graczy ligowych olrzymaliś 
my z kierownictwa Hakoaefau.

W IN O  „ E P £ N “
DZIŚ: Wesoła komedia muzyczna

F , ; p a  m ą  l ^ n i
w-g Wincentego Rapackiego 

W roi. gł. Lidja Wysocka, Mira 
Zimińska, J . Andrzejewska. Zb. 
Rakowiecki, E r. Brodniewicz, 

Fertrier i Sielański.
II Film: Głęboki i porywający

dram at pt.
Na b e z d r o ż u

w roi. gł. Jahn  Beal, Joan Fonta j 
ne, Hutton i D. Gibson. 

Początek I seansu o godz. 17.30 w 
niedzielę o godzinie 15.30.

K B W O  „ R A T K I
Dziś! kino czynne 

Oęjodz 8 fli
tylko jeden seans

osenki i humoru”
f f B B U  B A I V A
i sk a  i Adam  W ysocki

w wykonaniu C i
Soliści: Hanna Brzezii

. . . . .

mmmm
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ZAKOŃCZENIE VI TYCH K RA JO W Y CH
WYCH.

W  V I-tych krajowych Zawodach 
Szybowcowych w Masłowie pierwsze 
miejsce zdobył pilot Kazimierz Plcn- 
kiewicz.

Na zdjęciu — zivycięzca przed szy-

ZAWODOW SZYBOwCO-

tiowcem, na którym zdobył w lotach 
przeważnie docelowych największą 
ilość punktów. Jest to konkursowy 
szybowiec typu „Orlik 2'* konstrukcji 
inż. Tadeusza Kocjana.

H U l M O t t
REKLAMA AMERYKAŃSKA

Pewien aptekarz wynalazł środek prze 
ciwko obstrukcji żołądkowej i środek ten 
zareklamował w pismach w Spos'b na 
stępujący: ,,Do jakiego stopnia mój i ro  
szok działa mocno, świadczy fakt, że Pe 
wien m łynarz przez nieuwagę wsypał t/ n 
proszek do wody w młynie i oto stała się

straszna katastrofa: tam a została wysa 
dzona i woda łalala całą okolicę*.

GASTRONOMIA.
Dwaj gałganiarze przetrząsają stos 

odpadków i znajdują w śmietniku głąb 
kapuściany. Jeden z nich sięga po niego 
lecz drugi go zatrzym uje:

— Czekaj, zostaw to dla mme—- SP°
dziewann się dzisiaj gości.

DR088E OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A M ;

KURSY kroju, szycia, modelowani 
borowskiej przyjm ują zapisy. •.
Piłsudskiego 18.

LO K A LE

2—3 LUB 4 pokoje, wygody, słoneczne, 
II piętro, balkony, wynajmę. Moniusz-
ki 14._________________________________
POSTUKUJĘ pokoju z kuchnią i łazieff 
ką w Dąbrowie. Oferty Bxpres Będzin. 
POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
ul. Pierackiego zaraz do wynajęcia so­
lidnemu panu. Wiadomość w księgarni 
..Polonia’*. Tel. 6-15-36.

KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
Grobowce, figury z kamienia 

m arm uru i gram lu  (groby, 
murowane) oraz wszelkie robo­
ty ! etoniarsk.e, schody, posadź 
kj, slupy i rury  H. Focntman 

Dąbrowa Górn., K r Jadwigi 46 tel, 68-299 
Robota gw arantow ana, warunki płatno- 
ci do 2-cb l a t .__________
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od ;a  
raz. Sosnowiec. Okrzei 8.

M E B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia sypialnie 
stołowe, gabinety, kombinowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, saloniki i garnitu  
ry  klubowe fotele, kozetki, materace, 
siatki, wszelkie pizeróbki wykonanie so 
lidne gwarantowane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. 1-go Maja 14 
Tel. 63-105. Przyjm uje pożyczki i obli­
gacje państwowe. F irm a egzystuje od 
1910 roku.

POMNIK!
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroi y, 
betonowe poleca tanio „W IKTORIA 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz­
towa 93. Ielefon 68 436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

IZRAEL MOSZEK CYMBALISTA. So­
snowiec, Sienkiewicza 16. zgubił swiadeo 
two kaudlow'6 k a t e g o r i i  III  ^wydane przez 
Il-g i Urząd Skarbowy w Sosnowcu 
ZGINĘŁA ksiąheczka^Ubezpieezaini Spo 
łecznej w Sosnowcu Knap Brouisławy.

 —  X  „  r k . ' i f c L  r l n J *  . 4 * ^ i

— Kiedyśmy się ostatni raz widzielit
Tutaj masz żywy kalendarz!

iWydawea: Helena Mąnsiorska, Druk. ..Esprcs Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1 - a . Redaktor odoow.: Tadeusz Dpski,


